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Pried en ogłoszenia przyjmuję: 
We LWOWIE bióro adminietrzeji „Gaz. Nar." 


przy ul. Sobieskiego l. 12. A a nowa ul. 1. 201) i 

jencja dzien. W. Pigtkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(handel papieru A, Dulskiej). Ogioszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla r TA ajencja p. 
Adama, Correfour de la droix, uge à. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haaseustein et Vogler 
ar. 10 Wallfischgasse. A. Oppalik Stadt, Stubenbestei 
2. Rotter et Cm. I. Kiemorgasse 13 i G. L. Dzuka 6t 
Cm. 1. Maximilianstrasae 3. W FRANKFURCIE: aad 
Menem w Hamburga pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiem. Listy rekiamącyjne nieopieczętnowame mie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 
zwraczją się, lecz bywają niszczone. 


Lwów dnia 9. marca. 


- *Paryzki korespondent Zagblattu podaje cie- 
kawe wiadomości w sprawie powszechnej wysta- 
wy paryzkiej: „Pozwolenie przez Radę państwa 
kredytu na tę wystawę, bardzo mile przyjęto w 
Paryżu. W skutek tego sprawa  kotowania (u- 
rzędowego notowania) austrjackiej renty złotej 
na giełdzie paryzkiej, nagle wyszła z biur fran- 
i kotowanie zo- 
stało pozwolonem. Okazuje się już: dzisiaj, że 
wyznaczony dla Austro-Węgier plac na wysta- 
wę będzie za maly, i że nawet dwakroć więk- 
szego potrzeba. Rokowania w tej mierze już są 
w toku i użyte zostały dla przeprowadzenia my- 
Śli, któraby ipaczej ziścić się nie mogła. Pod- 
niesiono, że Austro-Węgrom potrzebny byłby na 
wystawie reprezentant, któryby nieobarczony ża- 
dnemi obowiązkami dyplomatycznemi itp., mógł 
się zupełnie oddać swemu zadaniu, i którego 
fundusze jak i pozycja pozwoliłyby w społe- 
czeństwie paryzkiem odgrywać rolę, jaką repre- 
zentant taki odgrywać powinien. Myśl ta miała 
wyjść z gabinetn księcia Decazes (francuskiego 
ministra spraw zagranicznych) i ztamtąd być do 
Wiednia wysłaną ; a traktowano ją z całą ta- 
jemnicą i ostrożnością, Jak ją przyjęto w au- 
strjackiem ministerstwie spraw zagranicznych, 
wy tam lepiej możecie wiedzieć na miejscu; 
zdaje się, że ją nie całkiem odrzucono. Tym zaś 
upatrzonym reprezentantem Austro-Węgier na 
wystawie paryskiej ma być br. Hirsch. W Pa- 
ryżu opowiadają, że on przypuszczając, iż tru- 
dno, aby sejm węgierski znaczną sumę na cele 
wystawy uchwalił, oświadcza się z gotowością po- 
święcenia sumy 200.000 złr. specjalnie na cele 
węgierskiego oddziału wystawy, pod warunkiem, 
aby ga jeneralnym reprezentantem zamianowano, 
Co się tyczy Węgier, to br, Hirsch dopnie + za- 
pewne swego zamiaru, ale nadeszłe z Wiednia 
wiadomości nie wróżą, aby poruszona z Paryża 
myśl w zupełności się ziściła* (tj. aby br. Hirsch 
został oraz reprezentantem Przedlitawii). 

Od siebie dodaje redakcja 7agblattu, że we 
Wiedniu w ministerstwie spraw zagranicznych 
tę myśl rozbierano, że jednak uchwalono, intere- 
sa wystawy poruczyć przedewszystkiem ambasa- 
dorowi austro-węgierskiemu. My zaś dodamy, że 
p. Hirsch jest owym baronem żydowskim, który 
się trudnił kolejami tureckiemi i w swoje siech 
wpiątał był wielu dostojników węgierskich, a 
nawet posła, hr. Zichego. Dlatego to on puka 
przedewszystkiem - do” Węgrów. Przypominamy 
też, że Rada państwa, uchwalłając 600.000. zł. 
na cele przedlitawskiego oddziału wystawy pa- 
ryskiej, najwyraźniej zastrzegła, aby ambasada 
spra wszystkie funkcje z wystawą  połą- 
czone i aby Żadnego specjalnego reprezentanta 
nie wyznaczano, któregoby naturalnie opłacać 
potrzeba. Cała powyższa sprawa zdaje się stać 
w ścisłym związku z „Alliansą* żydowską, któ- 
ra w celach żydowizmu bądź co bądź wszędzie 
forytuje żydów, nie szczędząc ku temu ofiar, po- 
krywanych składkami wszystkich na świecie ka- 
hałów żydowskich. 

Dzienniki węgierskie prostują ogłoszony 
przeż Nową Pressę i przez dyrekcję banku na- 
rodowego projekt „referencki* statutu bankowe- 
go. Kompetencja i rodzaj czynności Rady jene- 
ralnej banku będą te same prawie, “co dzisiej- 

"szej dyrekcji, a nadto ma ona urzędować jako za- 
rząd, jako sądowa i pozasądowa reprezentacja 
banku, w myśl ustawy handlowej, czego w pro- 
jekcie referenckim niema. Nie posiada ona je- 
dnak bezpośredniego organu wykonawczego, przez 
któryby kierowała właściwem prowadzeniem in- 
teresów bankowych. Dlatego też dyrekcje, pe- 
szteńska i wiedeńska, będą niemal zupełnie są- 
modzielnemi, mianowicie co do imprez pożyczko- 
wych w obrębie swojej dotacji. Dyrekcje mają 
w Lep: składać Radzie jeneralnej sprawo- 
zdania i przedstawiać wnioski swoje. mimo to 


jednak Rada jeneralna żadnego wpływa mieć 
nie będzie na kredyta osobiste i specjalne. 

mdbltt wykazuje z motywów, dodanych do 
projektu p, Lucama, że obecna „dyrekcja banko- 
wa widocznie pragnie zastosować się du polože- 
nia poniewolnego, w jakiem się wobec Węgier 
znajduje. Rozumie ona trudności, połączone z no= 
wym statutem co do praktyki, tem jednak wcale 
się kłopotać nie będą właściwi kierownicy na 
szego wielkiego obrotu pieniężnego, Wszak ci 
dopną swego celu głównego, skoro im się uda, 
na dalszych dziesięć lat pewnym wielko-finanso- 
wym koterjom zapewnić kredyt bezpłatny w su- 
mie co najmniej 250 mil. zir, kosztem pracują- 
cej i placącej podatki ludności obu połów = pań- 
stwa, i utrzymać się na swoich bardzo dobrze 
płatnych u pod wielu względami bardzo wpły- 
wowych posadach.* 

Główny rajchsratowy obóz centralistyczny 
bardzo jest zaniepokojony kilkoma faktami, ja= 
kie zaszły ostatniemi czasy, mianowicie, że rząd 
i lewica nic są już pewne większości, gdyż po 
stępowcy czasami głosują razem z prawem cen- 
trum i delegacją polską; że do tej koalicji przy- 
czepiają się niektórzy posłowie z centrum mini- 
sterjalnego i z lewicy, skutkiem czego rząd i 
lewica osiadają na lodzie; dalej, że kilku z ary- 
stokracji, którzy do klubu centrum należeli, 
przeszli teraz do klubu postępowego; tudzież, 
że organ postępowców, Deutsche Zig., umieścił 
przeciw Herbstowi artykuł, tak zapalczywy, że 
tradno o podobny nawet w dziennikach czeskich. 
Ministerjalny wiedeński korespondent Bohemii 
podnosi te fakta, i obawiając się, aby skłanianie 
się postępowców ka prawicy w zwyczaj, w 8y“ 
stem nie weszło, nawołuje postępowców, aby al- 
bo całkiem się od stronnictwa centralistycznego 
oderwali, albo — 0 co też głównie mu chodzi— 
Herbstowi się powodowali. Według tego kore- 
spondenta zanosiło się nawet na okropieństwo, 
na zbrodnię, gdyż wspomniani arystokraci z kla- 
bu centrum chcieli z tego klubu utworzyć dla 
postępowców formalny pomost do przejścia do 
prawicy, tj. do opozycji. Wtedy oczywiście opo- 
zycja uzyskałaby większość, Wszelako zamiar 
ten się nie udał, przeszli więc do klubu postę- 
powego. f 

, (Tymczasem zawarły kluby centralistyczne 
między sobą nową umowę co do składa komisyj 
lzby posłów. Ponieważ klub lewicy 81 członków, 
klub postępowy 66, klub centrum 53, klub russ- 
ki 14, stronnictwo prawa 40 a koło polskie 46 
członków liczy, mają odtąd wchodzić do komisji 
z 9 członków złożonej: z lewicy 3, postępow: 
ców 2, centrum 2, stronnictwo prawa 1 i Polak 
1; — do komisji z 15 ezłonków: z lewicy 5 
(dawniej 6), postępoweców 4 (dawniej 3), cen- 
trum 3, Russki 1, Polak 1 i ze stronnictwa pra- 
wa 1; — do komissji z 18 członków: z lewicy 
T (6), postępowców 5 (4), centrum 4, z reszty 
klubów po jednemu; — do komisji z 24 człon- 
ków: z lewicy 9 (8), postępowców 7 (6), cen 
tram 6, z reszty klubów po jednemu; — do ko 
misji z 36 złonków: z lewicy 12 (15), postępow- 
ców 9 (8), centrum 8, Russkich 2 (1), Polaków 
3 a ze stronnictwa prawa 2 (1). 

Wolno zresztą klubom wybierać z pomiędzy 
„dzikich*, t. j. do żadnego klubu i wyznania po- 
litycznego lub narodowego nienależących, których 
(>> 5, tudzież z pomiędzy demokratów, których 
jest 5. 

Jak widzimy z powyższego wykazu, cen- 
traliści trzymają się przy wyborach do komisyj 
tej samej matematyki politycznej, jakiej na rzecz 
centralistów trzymano się W układzie rajchsra- 
towej ordynacji wyborczej. Klub lewicy nie liczy 
nawet drugie tyle członków co m. p. Koło pol- 
skie, a jednak wyznaczono mu Sześć razy więcej 
członków w komisjach. Tak każe deutache Man- 
nestreue, deutsche Mannessitte, deutsche Griind- 
lichkeit, deutsche Ehrlichkeit. Tylko tak dalej mit 
Jottes Hilfe! ` 


wypędzeni z własnego gniazda a 


NA POBOJOWISKU. 


Nowella 
Sewera. 
(Ciąg dalszy. *) 


— Zabijać młodość, myślał kapitan patrząc 
na bladą twarz przyjaciela. — Młodość zabijać... 
jedną «zlachetną duszę wyrywać z narodu, który 
ich ma tak mało, — z rodziny, która jej tak 
potrzebuje! — Zabijać. Któż to jest ten Bóg ?— 
Kat ludzkości, pan i tyran... 

Na twarzy przyjaciela wraz ze  śmier- 
cią zastygł uśmiech jakiejś nieokreślonej radości 
i przeczuć. — Młody filozof gdy patrzał na wy- 
pogodzone rysy umarłego, myśli jego plątały się. 
pojęcia chwiały. Zal i tęsknota wkradały się do 
serca. — Tęsknota za lepszym światem, żal na 
myśl samotności — w życiu. Kochał, a. miłość 
objawia się przez tęsknotę i żal... 

Drzwi cicho otworzono, =- na progu ukaza- 
ła się pani merowa. Jednym rzutem vka odga- 
dła położenie, zbliżyła się do pogrążonego w my- 
ślach oficera i ująwszy go za rękę: 

— Tak Bóg chciał — szepnęła, 

x Młody człowiek przebudzony wzdrygnął się, 

Nie stawiał jednak oporu, dając sobą powodo- 

Wać, — Wyprowadzony przez MerowĄą wyszedł 
Z pokoju — i dopiero wtedy zalał się, iz&mi. 
Kobiety odczuwają łzy mężczyzn i z łez do- 
rze wróżą o ich sercach. Dama zrozumiała bo- 
eść kapitana — zwiesiła główkę na piersi, — 
nóżką kreśliła na podłodze hieroglify — 1 natu- 
Talnie, że wzdychała. , 
Trzeciego dnia na cmętarzu małego mla- 
steczka pochowano marzyciela z pod Karpat, Z 
lad brzegów Raby... Biedny kraj i biedny na- 
ród — w którym gorące dusze nie znajdują dla 
Xiebje pokarmów. — Biedny naród, z pośród któ- 


Taga uciekają młodzieńcy pełni zapału — 


KMB 


ET *) Zobacz nr. 18, 19, 20, 21° 23. 27, 28 99, 
140, 41, 42, 43, 49, 50, 52, 58 i 54. 


tnością otoczenia. Biedny naród, bo on skarby 


W dziejach obrony narodowości naszej w za- 
borze pruskim walka parlamentarna posłów pol- 
skich w Berlinie, od lat wielu i dotąd prowadzo- 
na z wielką godnością i rozumem, zajmuje naj- 
świetniejsze karty kroniki porozbiorowej. Obrona 
religii, języka i praw narodowych, szkół, i w '0- 


góle wszystkich interesów polskich, prowadzona | 


Na zapytanie to odpowiedź brzmi następnie 
w pierwszymi ustępie: 

Widoki zaradzenia złemu byłyby wtedy tyl- 
ko, gdyby odnośni duchowni katoliccy zdecydo- 
wali się zastosować do postanowień państwo- 
wych, dotyczących udzielania uauki religii. 

Przełożywszy to na prosty język niemiecki, 


jest przez nich wytrwale, Czuwają na straży na- | będziemy mieli mi mniej ni więeej, jak następu- 


rodowej jak Mohort, nigdy nie zasypiając. W o- 
statnich czasach mastręczyła się znowu naszym 
posłom sposobność do kilkakrotnego wystąpienia 
w obronie tychże iuteresów. Przy rozprawie bud- 
żetowej w sejmie pruskim nad etatem ministra 
oświecenia, wymowny poseł Kantak w mowie 
długiej i dobrze obmyślanej dotknął znoważ spra- 
wy religii i wykładów jej w języku niemieckim 
w zakładach naukowych w. ks, Poznańskiego, 
Górnego Szląska i Prus Zachodnich. Przytacza- 
my kilka więcej charakteryzujących ucisk pruski 
wyjątków z tej mowy. Zwróciwszy uwagę na to, 
iż rząd te nawet prawa, które sejm pruski u- 
chwala w duchu nieprzyjażnym narodowości pol- 
skiej, w wykonaniu pomija, jeżeli w czemkol- 
wiek mogą być pożytecznemi dla Polaków, ude- 
rzył silnie na to nikczemne postępowanie. Na- 
stępnie powtórzył kilka już niejednokrotnie uczy- 
nionych zapytań do ministra oświecenia, którym 
jest osławiony polakożerca Falk. Na pytania: 

„W wielu i w których wyższych zakładach 
naukowych wielkiego ks. Poznańskiego nauka 
religii katolickiej: 

a) wcale nie bywa udzielaną ? 

b) w sposób niezupełny? (w pojedyńczych 
klasach) 

c) lub udzielaną przez świeckich, a ze stro- 
ny władz kościelnych nieuznanych nauczycieli ?* 

odebrał następującą odpowiedź p. Kantak: 

Wśród obecnych stosunków wykłady religii 
katolickiej nie mają wcale miejsca: 

a) w ogóle w 10 wyższych zakładach nau- 
kowych, 

b) w jednym w klasach wyższych, 

c) w trzech zakładach wyższych, i w jednej 
szkole przygotowawczej uczę nauczyciele świec- 
cy, zresztą w pięciu zakładach uczą, jak daw- 
niej, religii duchowni. 

„A przeto, panowie, mówi dalej poseł, na 20 
zakładów w pięciu tylko wykładaną bywa reli- 
gia katolicka rite. 

„ O ile się nie mylę, z pięciu tych zakładów 
większa część przypada ma Prusy Zachodnie, 
gdzie zatarg nie ukończył się dotychczas wyda- 
leniem biskupa, gdzie sprawy idą jeszcze jako 
tako, Na 10 szkół ani jednego nauczyciela reli- 
gli, w jednej szkole tylko w klasach wyższych, 
w 3 zakładach i 1 szkołe przygotowawezej nau- 
czyciele świeęcy,. którzy są wprawdzie z ramie- 
nia rządu, lecz nie potwierdzent ani uznani przez 
władze kościelne! A w ostatnim wypadkn nie 
wie się zaprawdę, czyby nie woleli rodzice ka- 
toliccy, by wesle nie uczono religii katolickiej, 
niż gdyby ją wykładali ludzie nieuprawnieni do 
tegoż wedle pojęć kościelnych (bardzo dobrzel 2 
centrum), gdyż sami nie wiedzą, czy mają uczyć 
wedle nowych, starych, państwowych, lub tym 
podobnych zasad katolickich. (Bardzo słusznie! 
z centrum.) 

„I jakiż to stan, panowie, osądźcież sami! 
Dokądże doprowadził podobny system? Nie mam 
zamiaru zapuszczać się tutaj w wywody co do 
potrzeby nauki religii, lecz jakiebądź zajmie się 
wobec religii stanowisko, obie strony tej Izby 
będą zniewolonemi przyznać, że pokąd w ogóle 
nie ma mowy o zmiesienin nauki religii w szko- 
łach, a zaprowadzeniu w jej miejsce jakiejś mo- 
ralnej filozofii, pokąd w piersiach rodzicielskich 
drga jakie takie poczucie religijne, stan taki na- 
zwanym być tylko może, i jest też. niemoralnym 
i nie do zniesienia. (Bardzo słusznie! z centrum.) 

Wobec tego, panowie, uznacie za usprawie- 
dliwione powtórne moje zapytanie: 

Sąż widoki, iż złe to zostanie usunięte, i do 
jakich w tym celu Środków uciekł się, lub też 
zamyśla uciec się rząd? 


motnej walce  administracyjnego 


jaca odpowiedź: „Nie ma dziś widoków zaradze- 
nia złemu.* (Bardzo słusznie !) 

Twierdzę, że pan minister oświaty wręcz 
się sprzeciwia woli Najj, Pana, Gdy przeszło pra- 
we o języku urzędowym, użyliśmy ustatecznego 
środka i wysłaliśmy do Najj, Pana petycję, by nie 
udzielił ma sankcji, Z odpowiedzi cesarskiej od- 
czytano wam jeden ustęp, który bardzo da się tu 
ZASŁOBOWAĆ : 

„Zkądinąd opierają się wywody waszego bez- 
pośredniego do tronu podania na przecenianiu.* 
(Niepokój w Izbie). 

Panowie, jest to ustęp z pisma Najj. Pana: 
sądzę, że wy przynajmniej powinibyście słów ce- 
sarskich z poszanowaniem posłuchać, chociaż 
mnie nie chcecie z szacunkiem wysłuchać. 

„Zkądinąd opierają się wywody waszego 
bezpośredniego do tronu podania na przecinaniu 
doniosłości i znaczenia w mowie będącego pra- 
wa, które jedynie ustanawia język urzędowy w 
stosunkach z urzędnikami, władzami i ciałami 
politycznemi, bynajmniej przecież nie odnosi się 
do właściwego języka ludowego, i wcale nie na- 
rusza używania języka polskiego w domu i w 
kole rodzinnem, w stosunkach przemysłowych | 
towarzyskich, w religii i przy służbie Bożej, w 
prasie i literaturze. * 

Tgka jest odpowiedź cesarza Wilhelma, a 
czy w istocie tak się dzieje w zaborze pruskim? 
Czy język narodowy, ludowy jest szanowany przez 
rząd, liczne przykłady codziennie przeciwnie 
rzecz pokazują. 

Mowa ta lepiej niżby nasze słowa mogłyby 
to uczynić, przedstawi czytelnikom przykre po- 
łożenie i trudną walkę Polaków z rządem, który 
coraz bardziej wobec Polaków wyzawa się z 
wszelkich prawnych zobowiązań. Interpelacja 
posła Komierowskiego w sprawie znanej czytel- 
nikom, nieprawnego uwięzienia ks. Kanteckiego 
jeszcze lepiej udowodni powyższe nasze utwier- 
dzenie. laterpelacja ta brzmi: 

„Redaktor Kurjera Poznańskiego, ks. dr. 
Kaastecki, znajduje się od dnia 27. listopada 
1876 roku w więzieniu sądu powiatowego w Po- 
znaniu; uwięzienie Bastąpiło i trwa z tego pos 
wodu, że ks. dr. Kantecki, w skutek rekwizycji 
cesarskiego naczelnego dyrektora poczt w Byd- 
goszczy, zawezwany do złożenia świadectwa pod 
przysięgą, od której osoby otrzymał zawiadomie- 
nie o treści rozporządzenia, wydanego przez-głó- 
wnego dyrektora poczt w Bydgoszczy, a zamie- 
szczonego w nr. 213 Kurjera Poznańskiego z d. 
19, września 1816, t czącego się zabierania li- 
stów Jego Eminencji księdza kardynała-arcybi- 
skupa hrabiego Ledóchowskiego, świadczył wpraw:* 
dzie i poprzysiągł, iż wiadomości tej nie otrzy- 
mał od urzędnika « pocztowego, zresztą jednakże 
odnośnej osoby. wymienić się wzbraniał. 

Niżej podpisany powala sobie pana kanele- 
rza cesarstwa zapytać Się; 

1) Czy w mowie będący wypadek doszedł 
do wiadomości p. kanelerza cesarstwa ? 

2) Czy pan kanclerz cesarstwa skłonny jest 
do przedsięwzięcia stosownych środków na ko. 
rzyść więzionego ks. dr. Kanteckiego ? 

Berlin 2. marca 1877 r. 

Dr. Komierowski,* 


Interpelacja ta popartą jest przez 50 prze- 
szło posłów z różnych stronnictw parlamentu. 


„Czas* i neutralność. 


Kto bacznie śledzi dziennikarstwo pol- 
skie, ten zapewne spostrzegł, iż od pewnego 


swych uczuć wyrzuca po za własne swe grani- i buty pruskiej — z blaga i poważną a uśmiech- nie, upajają cję oklaski i wrzawa uliczna, — 


ce... Czyja to wina — 
łeczeństwa ? 3 i 

Jak wielki i szeroki świat, imie polskie jest 
szanowane, Ludzie ochrzczeni tem imieniem zna- 
ni sẹ — z rozumu, lub bohaterstwa, — a w kra- 
ju taki brak Indzi... Czyja to wina? — zapaleń- 
ców — czy nędzy społeczeństwa ?.,. 

Nad grobem polskiego zapaleńca przemawiał 
mer — długo i szeroko. Mówił o swym patrjo- 
tyzmie, poświęceniu , dla Francji — poniesio- 
nych ofiarach w ostatniej wojnie — i nareszcie 
o zachowawczej sal O albowiem ona 
miała zachować go do końca życia na zysko- 
wnem merostwie, Wystąpiła i gwardja narodo- 
wa. Strzelano nad grobem, co dało powód ko- 
bietom do przestrachu, a żołnierzom do radości, 
popisującym się męstwem — po zawieszeniu 
broni. Dowódzca gwardji narodowej był dumnym. 
ze swej kompanii i dziękował w duchu Bogu za 
zdarzoną sposobność uroczystego wystąpienia. 

Wszyscy byli kontenci z siebie! Mogiłę za- 
sypano — na Świeżą ziemię merowa ze łzą bry- 
yow; w oku złożyła wieniec nieśmiertel- 
ników. 


Nazajutrz zapomniano o polskim zapaleńcu, 
a długo rozprawiano o mowie mera, załzawio- 
nem oku. merowej, dzielnej minie dowódzcy i 
przytomności gwardzistów. 

Kapitan odjechał , merowa tupała nóżką, 
groziła paluszkiem — napróżno. I wszystko wró- 
cito do „swego pogrzebu“ — do nudów, plotek, 
intryg, zazdrości, i tym podobnych roskoszy pọ- 
życia małego miasteczka. 


zapaleńców — czy spo- 


„. W Bordeaux otworzono Izby. Królem sytu- 
acji stał się Thiers — i tak być musiało. Że- 
brak dla 40-milionowej Francji łaski po obcych 
dworach, przed napuścią trzechkroć sto tysięcy 
Niemców — najlepiej bapo winiat obecnej chwili 
i najlepiej reprezentował ducha Francuzów , zka- 
mieniałych pod grozą strachu — których ire- 
prezentanci, jak psy urwane z łańcucha rzucali 
się na osiwiałego w walkach za wolność starego 


niętę nikczemnością cezaryzmu... Garibaldi ura- | 
tował honor Francji -- i za to przez pierwsze, mr 
zgromadzenie Izby rzeczypospolitej, został ob-| Pó śmierci dopiero zechcesz im stawiać pomniki. 


a dzieci twe, które przelewają krew za ciebie 
nieraż mrg z głodu w milczeniu i znoszę nędzę 


rzucony błotem — i powiedzmy prawdę wyrzu-, Będzie dużo wrzawy, oklasków, mów i panegi- 
cony za drzwi. Fakta same za siebie mówią — |rycznych artykułów ; ambicja twoja będzie nasy- 
podnosić ich n kczemność, byłoby tyle co osła- |jgoną — 1 — i przyjemnie przepędzisz jeden dzień 


biać wrażenie. 
Podpisano pokój — otwarto bramy Paryża, 


zgromadzenie reprezentantów narodu stanęło za- sji. Oficerowie 


togą w Wersalu, a na bruku paryskim zrodziła 
się komūnas, aby utrzymać równowagę w osta- 


w 


i zabawie..... 
Staremu Otrębie kazano się podać do dymi- 


na Uroczystościać 


kampanii w niewoli pruskiej, mie mogli żnieść 
widoku starego Wiarusa, który walczył, wytrwał 


tecznościach —- czyli przeciwważyć wzniosłe ji zwyciężał. s Nominacje udzielane przez starego 
idee zgromadzenia, i jak sam później utrzymywał | wodza drażniły sługi cezaryzmu. Wiarus nasz 


Thiers — uratować rzeczpospolitę. 


Dziwna ta Francja — zdenerwowana wiel- 
ką rewolucją zapoteozowaną przez doktrynerów 
wszelkich odcieni, statystów, filantropów, poetów 
i filozofów, u których wiedza polityczna była 
w stanie niemowlęctwa —wpada zawsze z wstrzą- 
śnienia w wstrząśnienie, sądząc, że można żyć go- 
rączką i dzieje narodu rozwijać wybuchami, 
które podług P | 
równoważne akcje i reakcje. 


Dziwne 


nie wysługiwał się poniżeniem, nie wdrapywał 
się po stopniach hierarchii, nie prześcigał blagą 
i krzykactwem kolegów. Opuszczony nie umiał 
wytrwać na swem stanowiska w pokoju — jak 
był nieporównanym podczas boju. Siadywał dłu- 
giemi godzinami w stajni — tęsknił za swym 
młodym wodzem, posmutniał i zamilkł, 


Dano mu 300 franków, poklepano protekcyj- 


raw. fizycznych składają się na|nie po ramieniu i — mówmy prawdę — wypę- 
cje, przeskoki | dzono. Zwyczajnie, po francusku. Stary nie nie 
usposobień i opinii narodą, dziś już nikogo mie | powiedział. Zwinął manatki, uściskał żotnierzy, | 


dziwią — świat się do nich przyzwyczaił i na- |wziął kij w rękę i poszedł piechotą — bo mu 


uką stwierdził... 


W sprawie dzieci młodego wodza, poległego 
za wolność Francji, przyjechał do Bordeaux przy- 
jaciel rodziny. Domniemywaay dyktator, adwo- 

t, mowca, człowiek zapału, a zawsze człowiek 
chwili — czyli inaczej, jak go ocenił Standard 
angielski w rozbiorze obrony Francji „Mali łu- 


dzie — małe środki“, zimno przyjął wysłańca |4 £ z 
i przyjaciela rodziny bohatera. Mówił o biedzie, |mowny. Bano się go. 


pięciu miliardach, reakcji i o wielu rzeczach, 


tylko nie nie powiedział 0 obowiązkach Francji | blagę, 


względem ludzi oddających życie swe za jej wiel- 


kość i chwałę. Zapomniał czy na cześć i chwałę | medalu z, 


odebrali konia. .. 

Inna sprawą była z pułkownikiem, Ten rzy- 
jechał z Algieru w stopniu majora, a byf naj. 
starszym majorem w legii zagranicznej, Wstąpił 
do armii południowej jako podpułkownik, po 
pierwszej potyczce awansował na pułkownika, a 
potrafił się utrzymać na swojej pozycji. Młod- 
szych traktował z góry, dla żołnierzy był ostry, 

równymi energiczn , sprawiedliwy i prawdo- 

. Bi { ie dał się zakrzyczeć ni- 
komu, i nikomu zaimponować sobie. Jeżeli szło o 
Francazi wobec niego milkli, a znając je 
go odwagę, i widząc krzyż. legii honorowej obok 
kampanji krymskiej, mimowolnie szano- 


- jako zrzeczenie się samodzielnego i 


inie robił, 


ancuscy — po przesiedzeniu| 


Francji, tej Francji, która mogła i umiała za- |wali go. Był przedewszystkiem żołnierzem, nie 
płacić pięć miliardów okupu za hańbę swą. a|Należeł do żadnego obozu, nikogo więc nie dra- 
nie miała czem dowieść pamięci 0 dzieciach |żnił. Nie politykował, a robił swoje. a 

obrońców swych... Francjo — wielkie twe po- Wprawdzie nie dano mu pułku, gdyż pułk 
rywy olśniewają świat, a domowy egoizm budzildostał orleanista, udający na tę chwilę legitymi- 


|| patrzał ciekawie, 


czasu, w jednej jego części, mianowicie tej, 
która zalicza się do obozu konserwatywno- 
klerykalnego, nastąpiło coraz widoczniejsze 
oddalanie się od podstaw polityki polskiej. 
Jedne dzienniki mniej, drugie więcej oddą- 
liły sie od tych podstaw, wszystkie bowiem 
sprawę polską „podporządkowały* jakiejś 
innej sprawie, i w tem to właśnie „,podpo- 
rządkowaniu* jest oddalenie się od podstawy 
polskiej polityki, która dopuszcza sprzymie- 
rzanie się, wspólność nawet ze sprawami in- 
nych potęg, ale nigdy „podporządkowania** 
to jest spuszczenia z widoku celu głównego 
tej polityki. 

W owem  „podporządkowywaniu* od 
znaczają się szczególniej krakowskie pisma 
„Czas“ i „Przegląd Polski“, 

W „Czasie“ czytaliśmy niedawno wste 
pny artykuł o stanowisku, jakie Polacy zu- 
jąć powinni wobec kwestji wschodniej. Ar 
tykuł ten był następnie przedrukowany w 
„Kurjerze Poznańskim* i z wielkiemi po- 
chwałami wspomniany w czeskim „Pokroku ` 

Redakcja „Czasu* podniosła te pochwa- 
ły jako dla siebie zaszczytne, pomimo, iż 
wie dobrze, że „Pokrok* jest pismem pau- 
slawistycznem i chwali te tylko objawy mię- 
dzy Polakami, które wytłumaczyć można 
zrzeczeniem się prawa polskiego, t. j. opu- 
szezeniem polskiej podstawy. „Czas* politykę 
polską w Galicji „podporządkowuje“ polityce 
wiedeńskiej, „Pokrok* zaś jakkolwiek nie 
przychylny Austrji, pochwala go za to, bo 
w owem „podporządkowaniu“  dopatruje się 
zasady, która zastosowana do polityki Pola- 
ków zaboru moskiewskiego, objawić się tam 
musi jako „podporządkowywanie* sprawy 
polskiej sprawie moskiewskiej czyli pansla- 
wistycznej, o którą mu przedewszystkiem 
idzie. „Pokrok“ dobrze zrozumiał znaczenie 
„podporządkowania* i wytłumaczył je wła- 


odrębnego dążenia na rzecz polityki rządo- 
wej. Gdyby więc propaganda „,podporzędko- 
wania* znalazła echo w innych polskich za- 
borach, Polska jako moralna, narodowa ca- 
łość przestała by istnieć, bo  straciłaby 
wspólny cel, do którego dąży pomimo po- 
działów. Polacy w zaborze moskiewskim 
popieraliby politykę moskiewską i „podpo- 
rządkowywując'' się pod jej interesa, wystę- 
powaliby przeciwko Polakom w państwie 
austrjackiem lub Polakom w państwie pra- 
skiem, gdyby kiedy polityka moskiewskiego 
mocarstwa zwróciła się przeciwko polityce 
austrjackiej lub niemieckiej. Snując loicznie 
z tej zasady dalsze wywody,  doszlibyśmy 
wreszcie do tego, iż stalibyśmy się Austrja- 
kami, Moskalami i Niemcami a przestalibyś- 
my istnieć jako Polacy. 

Taką to niebezpieczną zasadę narzuca 
„Czas“ i do niego podobne organa postępo- 
waniu Polaków, i na takiej 
usiłuje oprzeć politykę polską. 

Artykuł, o którym mowa, ubrany w 
szamne frazesa usiłuje dowieść, że najodpo- 
wiedniejsze stanowisko dla Polaków wobec 
zawikłań kwestji wschodniej jest stanowisko 
„inteligentnej neutralności“, Rozwodząc się 
nad potrzebą tak określonej neutralności, 


to podstawie 
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patją i oboję- , żołnierza i wodza, a jedynego zwycięzcę w Sro- wstręt i odrazę — Krancjo, tobie do wielkości stę. Zatrzymali go atoli w sztabie dywizji, zapy- 
militaryzmu brak rodziny! Tyś się z niej wyzała dobrowol-| chając nin: wszystkie luki. 


Pułkownik, śmieszna rzecz, nic sobie z 

ił, pracował jak wół, i podobnie jt 
grał, pił w miarę, i tytoń palił z krótkiej faje- 
czki, opowiadając z animuszem i werwą ostatnie 
przeprawę z Niemcami. 

Major pojechał do Włoch marzyć pod szaf- 
rowem niebem, pisać poezje, i jeżeli się uda, za- 
kochać się! 

A kapitan ?... 


= 
* % 


U podnóża Karpat, tam gdzie Raba c 
po kamykach, szmerem p opowiada Pate 
historje wróblom i skowronkom, kołyszącym się 
u jej brzegów na pręcikach wikliny, szosą wiodą- 
cą z Krakowa, przez most na rzece przejechała 
bryczka, zaprzężona w dwa małe górskie koni- 
ki. Końmi kierował góral, wioząc naszego filo- 
zofa — kapitana i sztabowca. 


Zajechali przed karczmę, filozof wysiadł, 
zniesiono rzeczy, przebrał się, odświeżył, i nie 
czekając chwili, wybiegł, nnikając obserwacji cie- 
kawego żyda, i gadulstwa górskiego wieśniaka. 
Minął powtórnie most, i skierował się na ścież 
kę, wijącą się obok krętego brzegu rzeki, Szedł 
żywo, mie oglądając się, jak człowiek zdecydowa- 
ny, lub zniecierpliwiony. Serce mu biło, pewno 
ze Parganas wzrok wytężał, pewno z cieka- 
wości, 


Zachodzące słońce ozłacało wierzchołki gór, 
Raba milkła, ptaki na gałązkach wikliny coraz 
ciszej świegotały. Należało się szpieszyć, aby za 
da dopaść do płotu, otaczającego ogród białego 

Woru. 


Gdy się spieszymy, droga się przedłuża, i 
dlatego spiesząc się, coraz Bzybcej biegniemy. 
Kapitan nareszcie dotarł do płotu, przytykające- 
go do Raby, zwrócił się, idąc dalej w kierunku 
ogrodzenia, natrafił na odchyloną furtkę, stanął 


(Dok. nast.) 
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miota obelgi na brak rozumu politycznego 
w naszym narodzie. Podług niego, naszą to 
jest winą, iż kwestja wschodnia pożyteczną 
dla nas być nie może, albowiem, gdybyśmy 
umieli byli zachować nietkniętemi siły nasze, 
niezawodnie bylibyśmy powołani do ode- 
grania ważnej roli w obecnych wypadkach; 
chcieliśmy je prześcignąć, one nas przerosły. 
Niestety nie zdobyliśmy się na tyle rozumu 
w niedoli ani na tyle wiary w przyszłość... 
w znacznej przeto części z naszej winy 
zawikłania wschodnie wybuchły w niekorzy- 
stnej dla nas porze; zeskontowaliśmy za- 
wcześnie marnując weksel polityczny, który 
nie da się dziś już spieniężyć. — Radzi nie 
uprzedzać wypadków, nie zagłusząć się krzy- 
kiem w próżni bez echa, być inteligentnie 
neutralnymi wobec złudnych pokus wrogów 
i rzucanych podejrzeń, że nimi nie jesteśmy. 
Z tej neutralności, pisze dalej „Czas“ wyj- 
dziemy jedynie pod godłem Austrji w roz- 
miarach przynależnych na korzyść polskiej 
narodowości wtedy tylko, kiedy się okaże 
niewystarczającą  Austrji ta neutralność. 
Nie możemy być ani za Turcją, ani przeciw 
niej, ponieważ ani porażka Słowian, ani 
tryumf Moskwy nie są w naszym interesie. 
Neutralność przeto jest nam nakazaną aż 
do chwili, w której poważne rękojmie, za 
pawniające byt Austrji, zapewnią byt naro- 
dowości polskiej. Niemożemy dawać nawet 
przeciwnych pozorów w wypełnianiu naszych 
względem Austrji obowiązków. Przedewszyst- 
kiem nie dajmy się obałamucić zgubnem 
hasłem, prowadzącem na bezdroże „koniecz- 
ności okazywania żywotności“, obowiązku 
dania znaku życia; to stara broń, zaledwo 
dobra do przechowania w muzeach emigra- 
cyjnych. Dość już żywotności daliśmy do- 
wodów pod trzema berłami, skoro istnieje- 
my; w Galicji n. p. nienadużywaliśmy 
korzystnych warunków, w których Opatrz- 
ność nas postawiła. 

Staraliśmy się streścić wspomniany i 
tyle przez „Pokrok* i „Kurjer Poznański” 
chwalony artykuł i podnieść wybitne w nim 
punkta. 

Autor zestawił w artystyczny chaos w 
tym artykule zgubne tendencje, wypływające 
z zasady podporządkowania, ze zdrowemi i 
niekiedy trafnemi na rzeczy poglądami. Po- 
mięszano to wszystko razem z wyrachowaną 
na ukrycie głównego celu obłudą, — którym 
jest zrzeczenie się ogólno-polskiego interesu 
wobec zawikłań kwestji wschodniej. 

Owa inteligentna neutralność, zalecana 
przez „Czas“ potrzebowałaby z jego strony 
pewnego objaśnienia, niedość bowiein jasno 
przedstawił autor artykułu, co pod nią ro 
zumie? Ale mniejsza o wyrazy. Nie będzie- 
my się o nie spierać, dość, że autor do- 
radza nam neutralności. Jeżeli neutralność 
ta ma oznaczać takie zachowanie Polaków, 
któreby kraju nie wystawiało na żadne pró- 
by, na żadne wstrząśnienia, na nowe nie- 
szczęścia i prześladowania — zgoda na nią. 
Neutralność taka wypływa z obecnego rze- 
czy położenia i z interesu polskiego. To też 
powiedzmy to wyraźnie, ktoby mniemał, iż 
pod skorzystaniem z zawikłań kwestji wscho- 
dniej, należy rozumieć usiłowanie nowego, 
w takich jak są dzisiejsze warunkach, po- 
wstania w zaborze moskiewskim, ten jest 
albo szaleńcem, któregoby zamknąć należało 
w domu warjatów, albo też zbrodniarzem 
działającym w interesie obcym, spekulującym 
a la Barensprung na korzyści z nieszczęścia 
narodowego.| Nie -— uczciwy Polak, patrjota 
szczerze i rozumnie kochający swój kraj, 
nie może stawiać powstania, jako środka 
skorzystania z kwestji wschodniej. Polska 
nie może i nie chce poświęcać się dla wy- 
bawienia Turcji od grożącego jej niebezpie- 


czeństwa — a powstanie mogłoby tylko 
przynieść korzyści Turcji, — żadnego zaś 
Polsce. 


Lecz po usunięciu powstania z planu 
polityki polskiej i jako szaleństwa lub zbro- 
dni,  niezasługującej nawet na poważne 
traktowanie przez rozumnych ludzi, czyż nie 
ma innych sposobów korzystania z zawikłań 
kwestji wschodniej ? Gdyby „Czas“ nie usi- 
łował przeprowadzić swojej zasady podpo- 
rządkowania, wtedy przypomniałby sobie, że 
oprócz Polaków w Galicji, są jeszcze inni 
Polacy, są Polacy w zaborze moskiewskim i 
pruskim, i że ci Polacy jako niepoddani au- 
strjaccy, mogą traktować Austrję jako mo- 
carstwo przyjaźne i życzliwe, ale nie mają 
obowiązku granicami jej neutralności ogra- 
niczać swojej neutralności w sprawie wscho- 
dniej. Gdyby życzliwość Austrji posunęła się 
do tego, iż polityka jej tknięta nieznośnym, 
barbarzyńskim uciskiem Polaków w zaborze 
moskiewskim, uznałaby za właściwe i mo- 
żliwe dła siebie upomnieć się o ich prawa, 
jak upomniała się o prawa chrześcian u rzą- 
du tureckiego, wtedy mogliby Polacy za- 
boru moskiewskiego zachować się biernie w 
granicach neutralności polityki gabinetu wie- 
deńskiego. Ponieważ jednak Polacy zaboru 
moskiewskiego nie mają żadnych danych, 
któreby uzasadniły nadzieję, iż gabinet wie- 
deński ujmie się za nimi i upomni o ich 
prawa, nie mogą uznać neutralności dora- 
dzanej przez „Czas“ za inteligentną i mają 
obowiązek, nakazany przez własny interes, 
szukać sposobów rozumnych, t. j. nienara- 
żających narodu na żadne próby, do wyzy- 
skania kłopotów Moskwy w wojnie wscho- 
dniej na rzecz własnej swobody. 

Niewiadomo jaki weźmie obrót wojna 
wschodnia, trudno też jest i niepodobna sta- 
wiać programu działania Polaków tamtego 
zaboru na całą wojnę. Gdy na dzisiaj pro- 
gram ten nie może nic więcej obejmować 


ją jako program, 


co „Czas“ 


nad staranie o wykazanie gabinetom i na- 
rodom europejskim nieznośnego ucisku i 


prześladowania, jakiego Polacy doznają, jutro ' 


w razie odmiennego położenia może program 
ten albo rozszerzyć się, albo też zupełnie 
być usuniętym. Prawdziwy mąż stanu wy- 
tyka sobie cel i zasady postępowania; wie 
czego chce 1 co zamierza otrzymać, lecz dążąc 
do celu oznaczonego, używa sposobów, jakie 
mu nastręcza każdorazowe położenie. 

Kto naprzód, wobec takiej niepewności, 
w jakiej znajduje się Europa, i chmur ciem- 
nych, jakiemi najbliższe nawet położenie 
jest przysłonięte, nakreślić chce szczegóło- 
wo, jak to czyni „Czas“, program postępo- 
wania wszystkich Polaków wobec kwestji 
wschodniej, ten albo nie ma doświadczenia 
politycznego, albo też nie ma rzeczywistego 
interesu polskiego na widoku. Program „Cza- 
su“, niedopuszczający nawet skargi przed 
światem i nazywający inteligentną neutral- 
nością bierność zupełną i zupełne powodo- 
wanie się interesami innej a nie polskiej po- 
lityki, może tylko ucieszyć taki „Pokrok*, 
który przestrzega polityki moskiewskiej, dla 
której zamilczenie Polaków 0 ucisku mo- 
akiewskim wobec oskarzania z jej strony 
Turcji o podobny ucisk, może być tylko po- 
żądanem. 

Program neutralności „Czasu“ jest więc 
chłoroformowaniem Polaków, jest paraliżo- 
waniem, wszelkiego rozumnego objawu pol- 
skiego patrjotyzmu, którego uchylenie jak 
po wszystkie czasy sprowadzało, tak i dzi- 
siaj sprowadzić może objawy nierozumne i 
niepożądane. Nie należy bowiem zapominać, 
iż zwykle się tak dzieje, że gdy ludzie starsi 
i rozumni zakładają ręce i bierność stawia- 
wtedy młodzi i zapaleńcy 
biorą się do roboty i sprawę gubią. Historja 
pod tym względem daje nauczające przykła- 
dy. Wykazuje ona także, jak niebezpiecznem 
i prowokującem jest drażnienie uczuć naro- 
dowych, szyderstwo z nich i niesprawiedli- 
wość dla tych, co się poświęcali i ginęli dia 
ogólnej sprawy, którego od lat wielu dopu- 
szcza się koterja „Czasu i „Przeglądu pol- 
skiego.“ 

I wtym artykule znajdujemy ślad owej 
niesprawiedliwości i drażnienia. Jak może 
„Czas* czynić Polskę odpowiedzialną za to, 
że strwoniła swoje siły w zaborze moskiew- 
skim, któremi przecież nie ona rozporządza- 


ła i rozperządza, ale rząd, którego stałym 


systematem jest wyniszczanie sił narodo- 
wych! Podczas wojny krymskiej, chociaż 
Polska nie powstawała, tylu Polaków zginę- 


ło w szeregach moskiewskich, ilu ich zginę- 
ło w powstaniu 1863 r. Dla narodu w nie- 


woli inny jest sąd i inna też powinna być 


miara odpowiedzialności, jak dla narodu po- 


siadającego własne państwo. 

Nie zastanowił się zresztą i nad tem 
Czas“, że gdyby nie było nieszczęśliwego 
powstania 1863 r., Francja by zawsze ule- 
gła katastrofie w 1870 r., a próżnia przez 
nią utworzona, dałaby Moskwie, jak dziś da- 


je, supremację na Wschodzie; rola zaś 


Polski niezwyciężonej w powstaniu, nie zmie- 
niłaby polityki Niemiec, zasłaniających Mo- 
skwę od wszelkiego zbrojnego powstania. To 
w tym przedmiocie pisze, jest 
czczem słowem, dającem miarę gruntowności 
pogiądów jego redaktorów. 

Jeszcze nam pozostaje jeden punkt ar- 
tykułn „Czasu* rozebrać. 

W powierzchownem swem rozumowaniu 
oczekuje on poważnych rękojmi od Austrji, 
zapewniających byt Austrji i naszej narodo- 
wości, i wtenczas to koterja krakowska wyj- 


dzie ze swej neutralności, a z nią wyjść po- 


winna cała Polska. Nikt w Polsce nie prze- 
czy, że byt i wielkość Austrji są Polsce po- 
trzebne i nie ma może w państwie Habs- 
burgów ludności, któraby bardziej dbała o 
potęgę Austrji nad ludność polską, któraby 
się przyjaźniejszą i wdzięczniejszą dla niej 
okazywała za autonomię i opiekę narodo- 
wości swojej. Nie zapominajmy jednak, że 
pod monarchą rządzą Austrją ministrowie, 
których polityka się zmienia i nie każdora- 
zowo daje owe rękojmie, o jakich „Czas“ 
mówi. Wszakżeż jest partja feudalna, niezo- 
stająca wprawdzie przy władzy, lecz która 
czyha na nią i która doszedłszy do niej, 
szukałaby w sojuszu najściślejszym z Mo- 
skwą i w powolności dla niej zbawienia Au- 
strji. Czyż i w takim razie doradzałby 
„Czas* Polakom unikania nawet pozorów, 
iż się tej polityki za dobrą nie uznaje; Ra- 
da taka byłaby loiczną zasadą „podporząd- 
kowania*, którą „Czas* wyznajo, rozumna 
jednak a i polska polityka inaczejby się o- 
świadczyła i uczyniłaby poparcie ministe- 
sterjum zależnem od kierunku, nadanego 
sprawom państwa. 

Wyznajemy, że dobrze zrozumiany in- 
teres państwowy Austrji godzi się Z intere- 
sem Polski, ale czyż wszystkie partje w Au- 
strji rozumieją i popierają interes jej pań- 
stwowy? Wszakże zgoda interesów austrjac- 
kich z polskiemi w rozumieniu Polaków 
sprawia, iż przewrotne a niebezpieczne ar- 
gumenta „Czasu* mniej rażą opinię publi- 
czną; lecz argumenta te wzięte niezależnie 
od Austrji, rozważone same w sobie wraz z 
zasadą z nich wyciągniętą i zastosowaną do 
tych części Polski, które są w posiadaniu 
Moskwy lub Prus, okazać się muszą każde- 
mu jasno patrzącemu wielce zgubnemi. To 
co u nas okazać się może polityką rozumną, 
tam byłoby zabójczą. „Czas“ w swojem po- 
litykowaniu nigdy nie zdaje sobie dobrze 
sprawy ztej różnicy i według swojej parańi 
sądzi całą Polskę. 

Ten duch parafiański prywaty i koterji 


nie pozwala mu uznać żadnego środka, któ- 
ry nie z jego parafii pochodzi; wszełka skar- 
ga, oprócz jęku kościelnego, wydaje się mu 
czczą demonstracją, wszelkie zaś usiłowanie 
do wyjścia z anarchii i rozbicia, pomimo iż 
się głosi urganem zasad zachowawczych, wy- 
daje się mu Śmiesznem, jeżeli nie nosi jego 
stępia. Parafiańszczyzna ta niedozwalając 
mu ocenić jak należy widowni polskiej o 
cokolwiek szerszym zakresie, zdobywa się dla 
niej na takie tylko rady, jak te, któreśmy, 
rozbierając wstępny jego artykuł o neutral- 
ności inteligentnej, krytycznie przedstawili. 


iorespondencje „Gaz. Nar.“ 


Konstantynopoi 1. marca. 


Wczoraj gdy warunki pokoju były już przy- 
gotowane do podpisu, wszczęła się była bardzo 
żywa dyskusja między pełnomocnikami obu stron 
w kwestji czasu potrzebnego do ratyfikacji. Chri- 
sticz żądał co najmniej miesiąca, Savfet basza 
upierał się przy dziesięciodniowym terminie, w 
końcu godził się na takie same przedłużenie ro- 
zejmu, na jakie zgodzono się z Czarnogórą tj. do 
21. bm. Spór przeciągał się do nieskończoności, 
dzięki temu, że przed tygodniem były nadeszły 
bardzo łudzące dla Serbów depesze z Petersbur- 
ga. Savfet zagroził zupełnem zerwaniem per- 
traktacji, w skutek czego między Christiczem a 
księciem Milanem odbyła się bardzo żywa dwu- 
godzinna wymiana depesz. Czasu tego użył p. 
Jocelyn, angielski chargé d'affaires na długą 
konferencję z Edhemem i Savfetem. Tymczasem 
ks. Milan musiał zbadać bliżej usposobienie 
skupczyny i nadesłał instrukcje, rozkazując albo 
podpisać umówione warunki, albo żądać prze- 
dłużenia rozejmu na miesiąc, wszystkie inne 
kombinacje wykluczając. Zapewne z Petersburga 
nadeszły informacje, że w ciągu dwóch tygodni 
nie będą tam gotowi. Rezuliatem wszystkich 
tych zabiegów, było zgodzenie się na następują- 
cą stylizację podstawy warunków pokojowych z 
zaniechaniem konieczności przedłużenia rozejmu ; 

Status quo ante bellum; 

Równouprawnienie cywilne i polityczne dla 
Ormian i żydów zamieszkałych w Serbii ; 

Amnestja jeneralna z obu stron ; 

Ewakuacja terytorjum serbskiego przez woj- 
ska tureckie w ciągu 12 dni od chwili podpisa- 
nia pokoju. 

Serbia zobowiązała się formalnie do wzbro- 
nienia na swojem terytorjum wszelkiej formacji 
oddziałów rewolucyjnych i tajnych towarzystw 
politycznych. 

Warunki te zostały w końcu podpisane 
wczoraj, o dwa dni póżniej niż zamierzono, Przy- 
czyna zwłoki jest taka, jaką podałem powyżej. 

Dziś przybyli pełnomocenicy czarnogórscy 
Bojo Petrowicz i Stanko Radowicz. Przyjęto ich 
ze zwykłemi honorami, i umieszczono na koszt 
państwa w hotelu de Byzance. 

Dziś też odbyły się ostateczne wybory 10 
deputowanych z miasta Konstantynopola do par- 
lamentu ottomańskiego. Wyszły z urny następu- 
jące osobistości : 

Abraham Agiman effendi (żyd), Hassan 
Fehmi effendi (adwokat), Wassilaki bej Sarakie- 
ti (Grek), Jussuf basza — minister skarbu, Ach- 
met Vefik effendi, Ohannes effendi Alahverdi 
(Ormianin katol.) Achmet Hilmi effendi (profe- 
šor), Serwicen effendi (dr. medycyny, Ormianin 
gregorjanski), Sebouh effendi Maksud (Ormianin 
gregorjanin), Cheik Osman effendi. 

Tutejsze dziennikarstwo bardzo jest zadowo- 
lone z tego wyboru. Da się to widzieć później. 
Trudua co mówić o osobistościach, które pra- 
wie żadnej dotychczas nie odegrywały roli poli- 
tycznej. 

Sygnalizowano drogą telegraficzną, że nie- 
tylko depntowani bagdadzcy są już w drodze do 
Konstantynopola, aie że Kreta wybiera  deputo- 
wanych, a to wbrew pogłoskom, Że na tej wy- 
spie wybuchł rokosz. 

Ksiądz Narces, patrjarcha ormiański podał 
się do dymisji. Gmina tutejsza wysłała deputa- 
cję ze znakomitszych osób złożoną, w c*lu na- 
kłonienia go do cofnięcia dymisji. Nie wiem jak 
to będzie, bo najpierw patrjarcha otrzymał wska- 
zówki z pałacu, że Życzono by jego dymisji, a 
następnie sam jest bardzo zrażony do obecnego 
rządu, w skutek ostatnich wypadków z Mid- 
hatem. 


W skutek niedokładnege zrozumienia pro- 
jektu do ustawy prasowej, którą niektóre dzien- 
niki tutejsze, zwłaszcza tureckie, wzięły już za 
ustawę obowiązującą (wówczas gdy dopiero jest 
projektem do dyskusji parlamentarnej), odbyto 
wiele tu konfiskat. Losowi temu uległy też hu- 
morystyczne pisma, ośmieszające rządy następcy 
Midhatowego. Bióro prasowe otrzymało w sku- 
tek tego, nowego dyrektora, który wprost będzie 
zawisłym od ministra spraw wewnętrznych. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 6. marca. 
212. posiedzenie lzby deputowanych. 


Posiedzenie otwarto po 11. godzinie. Minister 
spraw wewnętrznych nadesłał akta wyboru depn- 
towanego z gmin miejskich Zwettl-Waldhofen w 
Dolnej Austrji i z trzech miejskich okręgów w 
Czechach. Minister skarba nadsyła do konstytucyj- 
nego zarządzenia przedłożenie rządowe, żądające 
dodatkewego kredytu 65.000 na przeprowadzenie 
zmian w org:.nicznym ustroju administracji podat- 
kowej w Wiedniu. 

Między petycjami znajduje się jedna ze Lwowa, 
8 to subjektów handlowych o nwolnienie dochodu 
do 600 zł. od podatku. 

Dep. Scyfferticza , który mimo zawezwania 
prezydenta nie stawił się w Izbie, tłumacząc się, 
że nie może tego uczynić będąc członkiem komisji 
szacowania, uznaje Izba za tracącego marńdat, 
gdyż niezgłoszenie się do Izby dopuszczalnem jest 
tylko z dwóch powodów: choroby lub urlopa, 

Przystępnjąc do porządku dziennego referuje 
dep. Wolfrum imieniem wydziału budżetowego 
o szóstem rocznem sprawozdaniu komisji dla kon- 
troli dłngu państwa i stawia wniosek na przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości, wyrażając komisji za 
jej grantowną i sumienną pracę zadowolnienie Izby; 
wniosek przyjęto, 

Dep. Steffens imieniem wydziału kolejo- 
wego zdaje sprawę z wniosku dep. Rosera o 
wydania nowej ustawy policyjnej dla kolei żeia- 
znych, i stawia wniosek na przejście do porządku 
dziennego; dr. Roser zaś stawia i uzasadnia nastę- 
pujący ewentualny wniosek: „wzywa się rząd, aby 
pospieszył się z przedłożeniem na 210. posiedzeniu 
zapowiedzianem, a ruchu kolejowego dotyczącem. * 
Obydwa wnioski przyjęte. 

Następuje sprawozdanie wydziału kolejowego 


kasacji centralnej kolei żelaznej morawsko-szlązkiej;|bucji wojennej; sama przeto loika wypad- 


sprawozdawca dr. W ee ber stawia wniosek: „wzy- 
wa się rząd, aby co do kaucji z powodu budowy 
tej kolei wydał zarządzenia odpowiadające koncesji 
z 21. kwietnia 1870 r., tudzież aby nad wnioskiem 
dep. Steudia polecającym rządowi, aby o zwrot 
kosztów, jakie państwo z powodu budowy dwóch 
odnóg koiei do Warbenthal poniosło, postarał się 
u tych, którzy do wybndowania owych kolei obo- 
wiązani byli. 

Dep. dr. Kronawetter opowiada  historję 
konceszyj, i oblicza, że członkowie syndykata zy- 
skali 2 miliony zł., a akcje potem nagle spadły. 
Wstrzymanie budowy w skutek spadku kursu ak- 
cji nie zgadza się z kontraktem, i dlatego kaucja 
100.000 banku „Union* powinna przepaść, choćby 
ten bank uledz miał bankrnctwu. Po nad względy 
dla banku stać powinny względy dla robotników, 
którzy w skutek powstrzymania tej, dla zapobieże- 
nia nędzy postanewionej badowy, stracili wszelką 
nadzieję zarobkn. Mowca przemawia za odrocze- 
niem wniosku wydziału. 

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto wnio- 
ski wydziału bez zmiany. 

Wynik wyborów do rozmaitych wydziałów jest 
następujący: do wydziałn ekonomicznego dep. 
Proskowetz, do legitymacyjnego dr. Prom- 
ber, do wydziału dla reformy podatków dep. 
Bess, a do wydziału obradującego nad podatkiem 
konsumcyjnym od mięsa dep. Walterskirchen. 

Następne posiedzenie w piątek, na porządkn 
dziennym : 

1. Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
o budowie kolei lokalnej z Wieduia do Aspang. 

2. Wybór członka wydziała dla procedury 
cywiinej. 

3. Sprawozdanie o wniosku dep. Foreggera i 
Umlauffa, dotyczącym rewizji ustawy prasowej i 
ewentualnie 

4. sprawozdanie o zakupieniu przez rząd kolei 
Braunau-Strasswalehen. 


Przegląd polityczny. 


Wietrzyk pokojowy, który wczoraj był na 
tyle silnym, że z wojennym mógł iść w zapasy, 
ustąpił mu dzisiaj zupełnie miejsca i pierwszeń- 
stwa. Widocznie podróż Ignatiewa do Berlina 
uwieńczona została pomyślnym skutkiem, gdyż 
od czasu jego tam pobytu zmieniły zupełnie ton 
dzienniki moskiewskie w zapatrywaniu się swo- 
jem na angielski projekt udzielenia Turcji rocz- 
nego terminn. Charakterystyczną doprawdy jest 
rzeczą, że Moskwa, która zrazu, gdy Anglia 
wystąpiła z tym projektem, nie odrzuciła go by- 
najmniej, lecz tylko zaproponowała omówienie 
naprzód środków egzekutywy: dzisiaj — i to 
właśnie od chwili konferencyj Ignatiewa z Bis- 
markiem — nietyiko pozwala swym dziennikom 
wyśmiewać ten projekt, nazywać go niedorzecz- 
nym, podejrzywać w nim złą wiarę Anglji; 
ale nadto z zdwojoną energją przystępnie do po- 
większenia swych sił wojennych. Prosty więc 
ztąd wniosek, że Ignatiewowi musiało się powieść 
w Berlinie. 

Czy podobnie mu się uda w Paryżu, dokąd miał 
wczoraj się udać? Trudno to przewidzieć, zwła- 
szcza kiedy się nie wie po co on właściwie tam 
jedzie. Zrazu zapowiedziana jego podróż do Pa- 
ryża, wobec stopniowego oziębiania się stosun- 
ków między Berlinem a Petersburgiem, zdawała 
się wskazywać, iż Moskwa chce przestraszyć | 
Bismarka widmem franko-moskiewskiego sojuszu. 
Dzisiaj jednak przypuszczenie to wobec faktów 
przyjaźni ostać się nie może i na razie jedyna 
kombinacja wydaje się nam możliwa, a to mia- 
nowicie potrójnego przymierza Francji, Niemiec 
i Moskwy w celu odosobnienia Anglii i zmusze- 
nia Austrji do ślepego posłuszeństwa woli są- 
siadów. 

Oprócz politycznego celu, podróż Ignatiewa 
do Paryża ma jeszcze mieć finansowy na oku. 
Pożyczka stumilionowa, zaciągnięta w jesieni, u- 
lotniła się już dotąd zupełnie i kasy moskiew- 
skie są puste. Rząd udawał się do miejscowych 
bankierów z propozycją sfinansowania nowej po- 
życzki za granicą, ale ci odpowiedzieli, że podej- 
mą się jej tylko w razie demobilizacji; wtedy 
zdołają rządowi dostarczyć pieniędzy na 8 proc., 
gdy tymczasem dzisiaj wobec  półmilionowej 
zmobilizowanej armii i na 20 proc. dostać nie 
potrafią. Nosił się więc rząd z myślą zaciągnię- 
cia nowej 1OOmilionowej, tym razem przymuso- 
wej pożyczki w kraju; ale odstąpił od tego za- 
miaru jako w wysokim stopniu kompromitujące- 
go. Słowem, rząd był w wielkim kłopocie co po- 
cząć, kiedy wtem Orłow, poseł moskiewski w 
Paryżu, doniósł, że przygotował teren do zacią- 
gnięcia w Paryżu pożyczki. Niedawno wydał on 
obiad, na który zaprosił rozmaite powagi świata 
finansowego, a między innemi szefów paryskiego 
domu Efruzi i iondyńskiego domu Hope (daw- 
niej Baringa), a zręcznie prowadząć rozmowę z 
tymi panami, dowiedział się od nich, Że oni w 
końcn podjęliby się sfinansowania 50 milionów 
rubli, ale że ponieważ obligacje moskiewskie nie 
znajdują dzisiaj wiary, więc woleliby żeby sumę 
tę ściągnięto za pomocą losów. Wiadomość tę o- 
trzymuje Nowa Presse jak się zdaje z dobrze 
poinformowanych kół finansowych. Szczegółów — 
dodaje ten dziennik — podać jeszcze nie może 
my, ale to pewna, że kurs 61 omówiono jako 
najwyższy, według którego domy te podjęłyby 
się sfinansowania owej loteryjnej pożyczki. Sumę 
50 milionów wybrano dla tego, że tak stosunko- 
wo niewielka kwota nie może być podejrzywana 
jako wojenna pożyczka. Charakterystyczną jest 
jednak rzeczą, Że Żaden z poważniejszych do- 
mów nie zechciał wejść z Moskwą w stosunki, a 
Rotszyld, który najwięcej dotąd Moskwę wspie- 
rał, tym razem stanowczo odmówił, Podróż Igna- 
tiewa do Paryża i sygnalizowane już telegrafem 
przybycie tam Szuwałowa z Londynu ma mieć 
właśnie także na celu podpisanie finansowego 
układu z domami Efruzi i Hope. - 

Podnosiliśmy już kilkakrotnie, że w ostat- 
nich paru tygodniach czuć było pewne oziębie- 
nie stosunków między Berlinem a Petersburgiem. 
Oziębienie to konstatuje i przyczynę jego wyja- 
śnia nam dopiero teraz Wrocławska Gazela w 
korespondencji swej z Berlina. Zanim przytoczy- 
my treść tej korespondencji, zaznaczyć mimocho- 
dem musimy, że berlińskie korespondencje Wro- 
cławskiej Gazety są tak samo uważane jako pół- 
urzędowe enuncjacje, jak berlińskie koresponden- 
cje Pester Lloyda; zasługują przeto na baczną 
uwagę, bo nieraz cennych dostarczają wskazó- 
wek. Właśnie wartością tą odznacza się i ta ko- 
respondencja, którą w wtorkowym nnmerze Ga- 
zety Wrocławskiej znajdujemy. „Wielki książę 
Włodzimierz— pisze korespondent — wyraził się 
w kołach dworskich, że jakkolwiek Moskwa ży- 
wi pokojowe tendencje, to przecież gdy do wy- 
powiedzenia wojny zniewolioną zostanie, nie bę- 
dzie mogła ograniczyć się tylko na przeprowa- 
dzeniu postanowień konferencji konstantynopoli- 
tańskiej. Wielkie ofiary, które ona już poniosła 
na zmobilizowanie armii, i które jeszcze ponie- 
sie, wobec nędznego Stanu finansów Turcji, nie 


lo wniosku dep. Steudla, dotyczącego ściągnięcia |dadzą się pokryć za pomocą kontry- 


ków zmusi Moskwę do wynagrodzenia sobie tych 
ofiar za pomocą terytorjalnych zdoby- 
czy. Wprawdzie, dodał książę, może to dać po- 
chop do jakichś nowych zawikłań, ale kto nie 
ryzykuje, ten nigdy nic nie ma. Taka otwarta i 
śmiała spowiedź moskiewskiego w. księcia w tu- 
tejszych (beriińskich) kołach wywełała wielki 
niepokój, i bardziej niż co innego zmusiła rząd 
nasz do podwojenia usiłowań w celu utrzymania 
pokoju. Dlatego rząd nasz chętnie się uchwycił, 
jak deski zbawienia, projektu angielskiego udzie- 
lenia Turcji rocznego terminu. Mniemają tu po- 
wszechnie, że poparcie przez całą Kuropę pro- 
jektu tego, zdoła zmusić Moskwę do demobiliza- 
cji.“ Tymczasem podróż Ignatiewa rozwiała prze- 
widywania tego korespondenta. Niemcy zdaje się 
pierwsze odstąpiły od projektu angielskiego, na- 
turalnie prawdopodobnie za dobrą cenę. 

Telegraficznie sygnalizują z Pesztu, że Lloyd 
tameczny donosi o lada chwila nastąpić mającej 
odpowiedzi mocarstw na wkólnik Gorczakowa. 
Odpowiedzi tej główną tendencją — jak przewi- 
dywano — ma być zbudowanie Moskwie złotego 
mostu do wycofania się z «ałej sprawy. Europa 
na swoje barki przyjmuje załe nieporozumienie 
konierencji, — więc Moskwa nie ma się czego 
za obrażoną uważać. 

W Belgradzie podobno aresztacje i wykry- 
wańia spisków są na porządku dziennym. Kas. 
Milan ogłosił d. 6. bm. preklamację do narodu, 
którą podajemy poniżej,  ‘ 

Rokowania z Czarnogórą już się rozpoczęły. 
Ze strony tureckiej wyznac.ono komitet, złożony 
z Safyeta, Dżewdeta, Serwera i Reufa-baszy. 
Rokowania naturalnie utknęły od samego począt- 
ku z powodu zbyt wygórowanych wymagań księ- 
cia Nikity, który żąda dwa razy więcej, niż kon- 
ferencja chciałe mu przyznać. 

onosiliśmy już o porażce Prus w Radzie 
związkowej, która większością głosów postano- 
wiła, że siedzibą najwyższego trybunału będzie 
Lipsk a nie Berlin. Z powodu tej uchwały pisze 
Prov. Corr., organ półurzędowy: 

„Uchwała co do siedziby trybunału dla ce- 
Sarstwa, zapadła w Radzie związkowej, trakto- 
waną jest ze strony prasy ze zbyt wielkim poli- 
tyczaym patosem. Projekt osadzenia najwyższego 
trybunału dla cesarstwa w Berlinie wyszedł z 
cesarskiego urzędu sprawiedliwości, który spra- 
wę tę brał z stanowiska czysto utylitarnego i 
tak ją też motywował. Co się tyczy traktowania 
sprawy na Radzie związkowej, niema żadnego 
powodu do twierdzenia, że Prusy chciały jej na- 
dać polityczny charakter, a nawet podnieść przy 
tem kwestję hegemonii. Z tego też powodu nie 
może być mowy o politycznej klęsce. Przyznać 
należy, że dotąd nie było najmniejszego powodu 
do utrzymywania, iż Prusy chciały wywrzeć pre- 
sję na cesarski urząd sprawiedliwości. Owszem 
stanowisko Prus w Radzie związkowej uwzgię- 
dniło wszelkie odmienne zapatrywania w tym 
względzie. Dalszy przebieg zresztą tej sprawy 
zależnym jest od uchwały parlamentu.“ 

Wedle etatu wojskoweg: składa się czynna 
armia niemieckiego cesarstwa na r. 1877/78 z 
17.162 oficerów, 48.325 podoficerów, 744 kandy- 
datów na posady płatników, 12,544 muzykantów, 


327.406 szeregowców i gefreitrów, 3189 pomo- ; 


cników lazaretowych, 9451 rzemieślników, ogó- 
łem 401.659 głów. Nadto 1.626 lekarzy wojsko- 
wych, 1746 płatników, 621 weterynarzy, 618 pu- 
szkarzy, 93 siedlarzy i 78.893 koni służbowych. 

Proklamacja księcia Milana brzmi nastę- 

pująco : 
„Do mego kochanego ludu! 

Z proklamacji mojej z d. 18./30. czerwca z. 
r., znane są memu kochanemu ludowi powody, 
które nas zmusiły do chwycenia za broń; również 
wiadomo jest, diaczegośmy wspólnie z Czarnogór- 
ceami walczyli. Dziś, gdy łos chrześcian 
na Wschodzie w silniejszem znaj- 
duje się ręku, czuję się szczęśliwym, mogąc 
mój lud kochany zawiadomić, że po wysłuchaniu 
wielkiej narodowej skupczyny, zawarłem pokój 
z Portą ottomańską, 

Pełnomocnicy moi podpisali d. 17.j29, lutego 
wraz z cesarskim ministrem spraw zewnętrz- 
nych protokół układów pokojowych, który z mej 
strony w drodze telegraficznej potwierdziłem. 
Serbia za gwarancją wielkich mocarstw zostaje 
w tym samym stosunku do Turcji, jak była m zed 
wojnę. Do końca miesiąca (ławuei rachuby t. j. 
do 12. marca) powrócą tak tureckie jako też i 
serbskie wojska na swoje tesytorja. 

Dla chrześcian, którzy podczas wojny zna 
leźli schronienie w Serbii, wyjednano zupełną 
amnestję, i niepłonną jest nadzieja, że los ich w 
ich ojczyźnie będzie lepszym. 

racia! Z dniem dzisiejszym ustaje w Ser- 
bii wojna i szczególne zarządzenia, które przez 
nią wywołane zostały. Inne ustawy pozostanę 
w mocy aż do zupełnego przejścia do uregulo- 
wanych stosunków. 

Wracając się do zatrudnień pokojowych, win- 
niśmy sobie przypomnieć o tych walecznych, któ- 
rzy padli na polu bitwy; imiona ich pozostaną w 
pamięci wdzięcznego narodu. Przypomnijmy so- 
bie także o naszych rannych, którzy stali się 
niezdolnymi do pracy; ułatwienie im bytu jest 
naszym patrjotycznym obowiązkiem. Nie zapomi- 
najmy także o naszych pogranicznych współo- 
bywatelach, którzy w skutek wypadków wojen- 
nych najwięcej ucierpieli; zaopatrzyć ich w pierw ' 
sze potrzeby życia, będzie głównem zadaniem 
mego ZĘ lu bitwy — 

ypełniwSzy na polu 0 iąz- 
ki wobec naszej ojczyzny i nasyca ci, „ja ri 
rajmy SIę ieraz na drodze pracy pokojowej i 
bratniej miłości o nowe siły dla narodowego po- 
stępu. 

Bądźmy zawsze wdzięcznymi naszym mo- 
skiewakiim braciom za pomoc, jaką nam w czasie 
wojny udzielili, jak niemniej i wszystkim innym 
szlachetnym narodom, które nam w ciężkiej wał- 
ce współczucie okazały. Szczególniej zaś winniś- 
my wyrazić naszą wdzięczność tym sziachetnya 
towarzystwom i osobom, które naszym rannym i 
nieszczęśliwym z pomocą pospieszyli. 

Wypełniam wreszcie przyjemny dla panują: 
cego obowiązek, dziękując wam drodzy bracia za 
gotowość do ofiar, jaką jedni walcząc na połu 
bitwy, drudzy pełniąc administracyjną służbę, 
inni zaś dając materjalną pomoc, podezas wojny 
okazaliściel Wszyscy bez wyjątku  dawaliście 
ciągłe dowody rzadkiego patrjotyzmu. 


Belgrad 6. marca 1877. 


Milan Obrenowicz IV., 
książę Serbii.“ 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Komitet założycieli Towarzystwu kred. miej- 
skiego na posiedzeniu swem z dnia 7. marca b. T. 
uzupełnił Radę zawiadowczą, wybierając na jej 


członków Witołda Wolańskiego, właściciela dóbr i 


wokata krajowego i wiceburmistrza nmalasta Stani- 


s 


ZA 


e. k. szambelana, dr, Walerego Szydłowskiego, ad- 


ciecha I błog. Jolanty. Wszyscy, pragnący przy- 
czynić się do sprawienia tegoż upominku, zechcę 
składki awe przesłać na ręce któregokolwiek Z 
członków niżej podpisanego komitetu urządzające” 
go. Jeżeli po opłaceniu wszystkich kosztów okaże 
się przewyżka, to ta będzie dodaną do świętopie- 
trza, które przy tejże sposobności ma być także 
złożone u stóp Ojca św. 

Poznań, 2. marca 1877. 

Komitet urządzający pielgrzymkę do Rzymu; 

Stefun Stablewski, przewodniczący. Ks. W. 
Maryański, sekretarz. 

Dr. Jerzykowski przesała temu samemn pismu 
następujący protest: 

„Komisja ortograficzina, złożona pierwotnie z 
9 członków, a po wystąpienin mojem w grudniu 
roku zeszłego zredukowana faktycznie na 3, przy- 
właszczyła sobie prawo rozstrzygania sprawy or- 
tograficznej i ukończywszy obrady wedle krytyki 
ka, Malinowskiego zabrała się do ponownego roz- 
trząsania dawnych uchwał. Ponieważ pozostali 
trzej członkowie nie mają upoważnienia do tej no- 
wej roboty, przeto mam sobie za obowiązek ni- 
niejszem zaprotestować przeciw nieuprawnionemu 
przemienianiu dawniejszych postanowień komisji 
zwłaszcza, łe z ważnych, dwa razy piśmiennie wy- 
łuszczonych powodów, wnosiłem o odebranie urzę- 
du obecnemu sekretarzowi”. 

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history- 
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk po przyjęciu 
na członków Towarzystwa pp. Wiktora Ungra i 
Hochbergera, prezes wydziału pan Koźmian zawias- 
domił obecnych, że w przysły poniedziałek ukon- 
stytuje się nowy wydział ekonomiczno-statystyczny, 
ku czemu zaprosił chcących należeć do rzeczonego 
wydziału. 

Następnie ka. prof. Dziedziński referował w 
imieniu komisji wysadzonej do ocenienia rozprawy 
ks, dr. Łukowskiego: „Liber beneficiorum“, która 
zgodnie zaopiniowała, iż rozprawa rzeczona kwa- 
likoje się do zamieszczenia w Roczniku Towa- 
rzystwa, wszakże bez dokumeutów, które ze wzglę- 
dn na obfitość swą, daleko stosowniej, by w 080- 
bnem dziele były drukowane. Dalej referował A. 
hr. Cieszkowski, że dyrektor archiwnu weneckiego 
marchese Ceccetti ndawa? się do niego z prośbą o 
wiadomości o archiwach w Polsce, gdyż wiadomo- 
ści te są mu pożądane i potrzebne dla oddziału 
archiwum weneckiego przeznaczonego wyłącznie do 
spraw pelskich. Jak wiadomo archiwum weneckie, 
zawiera bardzo bogaty zbiór dokumentów odnoszą- 
cych się do spraw polskich. Hr. Cieszkowski po- 
czynił jaź kroki, żeby dostarczyć wiadomości o 
archiwach galicyjskich, życzyłby sobie żeby osoby 
kompetentne z zaboru pruskiego i Królestwa przy- 
azły mu w pomoc. Co do zaboru pruskiego oświad- 
cza p. J. Zakrzewski, że archiwa tutejsze i Prus 
opisał dokładnie p. dr. Smolka, a on sam gotów 
opis ten dopełnić kilku notatkami o zbiorach, któ- 
rych istnienie dopiero skenstatowano po wyjście 
pisma p. dr. Smolki. 

Dziś na benefis p. Sikorskiej opera narodowa 
Moniuszki: „Halka“; partję Jontka odśpiewa pierw- 
szy tenorzysta opery warszawskiej p. Cieślewski, 


Warszawa, 6. marca, Obraz Siemiradzkie- 
go „Pochodnie Nerona“ ma być przysłany do Pe- 
tersburga dnia 12. marca. W tymże samym czasie 
ma przybyć także sam artysta z Rzymu, celem 
oaobistego nadzoru nad umieszczeniem i wystawie- 
niem wielkiego swego dzieła. Akadomia sztuk pię- 
knych w Petersburgu zaproponowała Slemiradzkie- 
mu, Żeby obraz był wystawiony w tak zwanej 
„sali Tycjanowskiej.” 

Goniec urzędowy donosi, że inwalidzi króle- 
stwa Polskiego odtąd nie będą mieć własuego fun- 
duszu emerytalnego, fundusz bowiem ten przenie- 
siony ma być do ogólnego kapitału inwalidów ca- 
łego caratu. 

Minister oświaty wyznaczył jak donosi Dz. 
Warsz., cztery tysiące ośmaet rubli na utrzymanie 
w 1877 roku, począwszy od 1, styczuła, 96 kan 
dydatów, mających wejść do seminarjów nauczy- 
cielskich okręgu nankowego warszawskiego, przy- 
czem stypendja mają wynosić po rs. 50 rocznie, 


W Genewie zmarł 28. z. m, Norbert An- 
toni Patek, emigrant z r. 1831 i jeden z naj- 
pierwszych zegarmistrzów w Europie. Zostawił 
syna i córkę, zaślubioną fraue. markizowi, 


— Szkoły ną wschodzie. X. Jukundy Bie- 
lak, archiwista Ziemi świętej, daje w ostatnim nu- 
merze Kroniki Rodzinnej wykaz szkół i szkółek 
bezpłatnych, utrzymywanych na Wschodzie pod 
protekcją rządu tureckiego przez misje katolickie 
X. Franciszkanów i innych zakonników. Liczba 
tych szkół tak męzkich jak żeńskich jest nader 
znaczna stosunkowo do ludności chrześciańakiej 
okolic, w których się mieszczą, Korzystają też z 


Nawowa, Wiktora Wiśalewskiego, właściciela dóbr, 
la Widmana, sokretarza magistratu i Michała 
browskiego, byłego urzędnika tegoż Towarzystwa. 
da zawiadowcza ukoustytuowała nowy zarząd, 
z6s6m Towarzystwa wybrany Witold Wolański, 
Wiceprozosem Franciszek Bałutowski, dyrektorem 
y i buchalterji Antoni Ławrowski, dyrektorem 
hipotecznym dr. Ignacy Czemeryński, dyrektorem 
Administracyjnym Michał Dąbrowski. 

— Dnia 7. b. m. zmarł w mieście naszem były 

Wiceburmistrz miasta Lwowa Jan Nepomueen Vra- 
, licząc lat 75. Po 47 latach niezmordowanej 
by przeniesiony został w dobrze zasłużony stan 

spoczynku. 

— 0 godzinie czwartej z rana wybuchł ogień 
W kominie zabudowania, mieszczącego sąd krajowy: 
Straż, która szybko podążyła na ulicę Teatralnej 
W jednej chwili stłumiła pożar. 


— W sobotę o godzinie 4'/, —'/, odbędzie się 
ostatn wykład dr, S. Syrskiego „ž zoologii. 

— Niewiele brakowało, aby się znów powtó: 
Tzył wypadek podobny, jaki się zdarzył niedawno 
Przy uł, Mickiewicza. W styczniu b. r, zakład ga- 
zowy kładł mowe rury od rogu ul, Gazowej aż do 
nowej rzeźni, a ponieważ podobne roboty bez ści- 
alogo dozoru dokonywana; zaźwyczaj nic nie 84 
warte, tak też w tym razie spojenie nowego gazo- 
tUągu z główną rarą garowę pokazało się nader 
liche, Najlepiej dowodzi tego następujący wypadek: 
W realności przy rogu ulicy Gazowej i, 1 mieszka 
niejaki pan H, Starke z Żuną; dnia 5. b. m. £ TADA 
mdzą się p. St. i jego żona z nadzwyczajnym bo- 
iem głowy. Nie wiedząc w pierwszej chwili, zkąd 
by to pochodziło, przechodzą do drugiego pokoju i 
spotykają tu powietrze ciężkie silnie wonią gazu 
napełnione, Posłano natychmiast do Zakładu gazo- 
Wogo z prodbą o zbadanie rur gazowych, przyczem 
się przekonano, że w miejscu, gdzie apojony jest 
nowy gazociąg £główną rurą, znajduje się szpara. 
I rzeczywiście po zbliżeniu zapałki gaz zgroma- 
dzony w otworze w tej chwili się zajął. Nie dość 
tięc, że miasto za drogię pieniądze nie ma przy- 
woitogo oświetlenia, ale w dodatku jeszcze każdy 
bywatel jest narażony na śmierć wobec coraz bar- 
dziej wzrastającego niedbalstwa zarządu zakładu 
zazoWego. 


Wkrótce ma być wydaue rozporządzenie, 
dozwsalające sprzedaży tytoniu i cygar węgierskich 
w Przodlitawii i odwrotnie, Na zamianę tę obo- 
pólną zgodzili się już ministrowie węgierski i au- 
itrjacki. 

Z ostatiim marca upływa termin zgłoszeń 
o odpowiednie miejsca ną wystawie roluiczo-prze- 
myasłowej. Spóźnionym zgłoszeniom nie będzie mógł 
zomitet uczynić zadość. Niech ekoliczność tę każdy 
Szczórze wożmie do serca 1 niechaj pamięta, Że 
dzial w wystawie jest co najmniej reklamą dla 
firmy, Miłość własna powinna więc już sama wpły- 
Nąć na producentów. 

—  Onegdaj przy przepełaiodym teatrze przed- 
stawiono słynny utwór Newsklego-Dnmasa „Dani: 
szowy.* O nmiepospolitem tem dziele jutro obszer- 
niejsze umieścimy spravozdanie. 


— Na pomnik Arthura Grottgera wpłynęło z 
rozprzedanych dotąd albumów „Lithuanii* 85 zł. 
Albumów. można jeszci nabyć po cenach: Wielki 
format 12 sł., średni 5 zł., mały 2 zł. 50 c. Zgła- 
szać sig należy do p. K. Młodnickiego ulica Syz- 
tuska 1. 38. 


— Mianowanią. Namiestnik zamianował we- 
*erynarza Aleksandra Litticha, dyrektorem zakładu 
-ontamacji w Husiatynie, a weterynarza Edmunda 
Sochackiego, weterynarzem powiatowym w Brodach. 


Kraków, 7. marca. W skutek korespon- 
dencji waszej z Tarnowa o smutnym stanie pemni- 
ków w katedrze tamtejszej, konserwator prof. J. 
Łepkowski poprosił kapitułę tarnowską o relację 
tymczasową. Wkrótce zaś sam osobiście uda się 
na miejsce. 

Onegdaj odbył wydział Towarzystwa mnuzycz- 
nego posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezesa 
p. Wachtla. Z powodu, iż dotychczasowy skarbnik 
P. Grossmann zrzekł się tej godności, kasą obej- 
muje p. Bondzewicz, który po nim najwięcej otrzy- 
mął głosów. Wydział' przypomina, że termin ogło- 
azomęgo dawniej konkursu muzycznego upływa z d. 
1. kwietnia b. r. 

— Poznań 6. marca. Od komitetu urządzają- 
tego pielgrzymkę do Rzymu, otrzymuja Dziennik 
nański następując. odezwę: 

Na wiecu odbyłem w czwartek uchwaleno, 


-by deputacja, wybrana przez tenże wiec, doręczy- 
tú Ojcu św, w 50 letnią rocznicą konsekracji jego 
biskupiej relikwiarz z cząstką relikwii św. Woj- 
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nich mieszkańcy innych wyznań chrześciańskich. 
Pomiędzy nauczycielkami zakładów żeńskich są i 
rodaczki nasze. Z zakonu zwanego św. Józefa od 
Objawienia, Letycja Szczygielska jest nauczycielką 
muzyki w Jafńe; Jadwiga Ajatowska w Sydonie 
w Syrji; w Mulejmenie w Indjach (królestwo Bir- 
mańskie) Celestyna Stecewiczówna daje lekcje jẹ 
zyka francuskiego i angielskiego, a Halina Hejdu- 
kiewiczówna udziela prócz tychże języków lekcji 
muzyki dzieciom króla birmańskiego, Robót uczą 
w szkółkach: w Jerozolimie Albertyna, a w Sydo- 
nie Idalia Szczygielska, oraz Salomea Zieniewi- 
czówna w Zarnaku na wyspie Cyprze. Z rodaków 
naszych są zakonnikami w Jerozolimie: Władysław 
Schneider, Jakób Katarzyński, wspomniany Juku- 
dyn Bielak, oraz brat Jan Gronet, ogrodnik w 
Gettsemanii, ojciec zaś Mateusz Lisicki misyonarz 
apostolski, jest proboszczem w Betleemie, 


Romantyczna cesarzowa. Z Florencji 
piszą : Cesarzowa Eugenia, która bawi ciągle je- 
szcze w pięknym mieście nad brzegami Arno, wy- 
raziła kilkakrotnie burmistrzowi życzenie awoj 
przyjrzenia się piacom della Siguoria i del D'uomo 
przy srebrnom świetle księżyca. Grzeczny syndyk, 
Peruzzi zgodził się na to i każdy przechodzący 
28. z. m. tymi placami mógł widzieć o godzinie 
11. mnóstwo latarników gaszących płomień gazowy. 
Może nie jedni myśleli, żej burmistrz nowe chce 
zaprowadzić tym sposobem oszczędności, i p. Pe- 
ruzzi był rzeczywiście na miejscu, ale nie dla prze- 
konania się, jak miasto wygląda bez oświetlenia, 
lecz dla oprowadzenia swego gościa i pokazania 
mu jak okazale przedstawiają się w blasku księ- 
życa piękne monumenta florenckie, Cesarzowa w to- 
warzystwie dam swych i syna, szła wolnym kro- 
kiem po ulicach, i oświadczyła w koficu, że widok 
ten był jednym z najpiękniejszych, jakie doświad- 
ezyła w swem życiu. 

Burany, Z Orenbnrga piszą do Gołosu, że 
dawno tam już nie pamiętają takiej zimy jak w 
tym roku. Mrozy dochodziły do 35 stopni Reanmu- 
ra, a przytem panowały prawie ciągle burze, zwa- 
ne przez miejscową luduość „buranami*, rodzaj 
śnieżnych zawiei, tylko natnralnie ma wielką, 0l- 
brzymią skalę. Zawieje te tworząc miejscami ogrom- 
ne zaspy śniegów, przerywają na jakiś czas wsze] 


| 


j 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kwestja waluty. W sprawie tej nadeszły 
dwie ważne wiadomości. Skarbowy wydział senatu 
Stanów zjednoczonych północnej Ameryki przygoto- 
wał sprawozdanie, w którem zaleca przyjęcie nieo- 
graniczonej podwójnej waluty, bez której obieg go- 
towizny jest nie do przeprowadzenia. Nie ma wąt- 
pliwości, że senat przyjmie wniosek swego wydzia- 
łu, źwłaszcza że Izba deputowanych przyjmując 
bill. „Blanda* oświadczyła się także za podwójną 
walutą. Z Paryśa zaś nadchodzą wiadomości Że 
bank francuski postanewił udzielać pożyczek na 
srebro w sztabach, Zaliczki będą wprawdzie wyno- 
ñit do 90 procentów, i pod takiemi warunkami jak 
w ostatnich czasach dla złota postanowiono. 

Jakkolwiek zań zarząd banku czuje się obo- 
wiązanym do pewnych ostrożności, to przecież za- 
padła uchwała dowodzi, że kierujące koła finanso- 
we we Francji co do przyszłości arebra, są zupeł- 
nie spokojne. Zbliża się więc załatwienie kweatji 
walutowej. W kilku dniach zapadnie uchwała sena- 
tu Stanów zjednoczonych i przyjmie ów wniosek 
Schermanna źądający upoważnienia prezydenta do 
wysłania trzech delegatów na międzynarodowy mo 
netowy kongres. Uchwała ta będzie zwiastunem u- 
sunięcia klątwy jaka od wielu lat na ogólnych mo- 
netarnych stosunkach zaciężyła, 

Jeżeli polityczny horyzont się nie zachmurzy, 
to mozna się spodziewać, że w niedalekim czasie 
zejdzie się międzynarodowa komisja monetarna. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
7. marca 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 60 e.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 49 c.; jęcz- 
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 26 c; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 73 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
93 c.; prosa 100  kilogrm, 6 zł, 37 e.; grochu 
100 kilogrm. 6 zł. 90 c.; soczewicy 100 kilo- 
gramów 7 zł. 70 e; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — cj fasoli 100 kilogrm, — zł. — c.; ziom- 
niaków 100 kilegrm. 3 zł. 42 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 32 c.;ałomy 100 kilogr. 1 zł. 07 c; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 12 c.; miękkiego 3 zł. — ©. 

"Miejski urząd targowy. 
Lwów d. 8. mara 1877, 


Lwów dnia 7. marca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło - 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłege tygodnia. 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr. 
jęczmienia 64 Klgr, owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukuradzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Eigr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 950 
do 11:50 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 7:75 do 8:45 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5'50 do 6'40 zł. 

Owies 100 klgr. od 5:25 do 6— zł. 

Hreczka 100 klgr. od 7*— do 7:26 zł. 

Knkurudza 100 klgr. od 5:25 do 650 zł. 

Proso 100 klgr. od —— do —— zł. 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 6— do 10— zł. 

Soczewiea 100 klgr. od —— do —— zł. 

Fasola 100 kler. od 7:25 do 7:75 zł. 

Bobik 100 klgr. od —— do —— zł. 

Wyka 100 klgr. od 575 do 6-75 zł. 

A -4 8 Koniczyna 100 kigr. od 50 zł. do 
zł. 

Tymotka 100 klg, od —— do —— zł. 

Anyż 100 klgr. od —— do —— zł. 

Anyź płaski 100 klgr. od 22— do 234— zł. 

Kminek 100 klgr. od 49'-— do 53 — zł. 

Nasiona olejne: Rzepak rimowy 100 klgr. 
od —— do 16-—zł. na sierpień 11:56 do 1208 zł. 
Rzepak letni 100 kigr. od —*— do —— zł. 


Rzepik zimowy 100 klgr. od —*— do —— zł. 

Rzepik letni 100 klgr. od — — do —— zł. 

Lmianka 100 klgr. ma październik od 9'10 
'|do 9'45 zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od —— go —— zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 9*— de 940 zł. 

Len 100 klgr. surowy od —— do —*— gł, 


ezesany —— do — — zł. 

Chmiel 100 klgr. od 150— do 250'— zł. 

Potaż drzewny 100 kigr. od —— do —*— sł, 
słomiany od —— do — — zł. 

Miód 100 klgr. z woskiem od —— do — — zł, 
patoka od —— do —— zł, 

Spirytus — za 10.000 litrostopni 30*— pł. 
do 30:25 zł. 


Wiedeń d. 6. marca 1877. Na dzisiejszy targ 
dowiezłono żywej nierogacizny galicyjskiej 857 — 
średnio-ciężkich węgierskich 1378 — ciężkich ba- 
gonów 952 — razem 318, à 


średnio-ciężkie węgierskie 36 zł. do 48 zł. — cięż- 
kie bagony 48 zł. do 62 zł. -— za 100 kilo ży- 
wej wagi. Targ był mdły. 


carski, > ć 
utworzenie z wojsk okręgu petersburgskiego, Wi- 


skłoniło gabinet petsrsburgski do umieszczenia W | garonowa Dozen 
tem samem piśmie komentarza, * 
trzeć doniosłość tego faktu, i przedstawić go NIE|Twgy. marszałek domu 


wojskowej z r. 1873. 


w roku 1873. 


w dziennikach zagranicznych już 
niem się tego ukazu donosiły, że mobilizacja 
wojsk okręgu petersburgskiego się rozpoczęła. 
Podobnie i mobilizacja korpusów, dziś nad Pru- 
tem stojących rozpoczęła się była o kilka tygo- 
dni wcześniej przed ogłoszeniem ukazu, który 
A już miano rozpoeząć kolejami transport wojsk 
zmobilizowanych. Moskwa taką fintą usiłuje Eu- 
ropę przekonać o wybornej 
wojskowej, dozwalającej bardzo szybkiej mobili-| * 
zacji. I tym razem w petersburgskim okręgu a 
podobno i w wileńskim zmobilizowano pierwej 
wojska zanim ukaz carski się pojawił. Tylko w 
warszawskim okręgu pogotowie wojenne jest do- 


| mentu. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka” 


W piątek dnia 9. marca 1877. 
o raz drugi: 


DANISZE MY 


Dramat w 4 aktach x francuskiego Piotra New- 
skiego i Dumasa, przekład A. Podwyszyńskiego. 
OSOBY. 

Hrabina Daniszew Pn! Asrpergerowa. 
Hrabia Władymir, jej syn P. Woleńaki. 
Hrabia Pawel, jej bratanek P, Walewski. 
Księżniczka Lydja, jejcórka Poi Nowakowska. 
Książe Walanow P. Zboióski, 
Roger de Talde P. Kwieciński. 
P, Linkowska. 

P. Zamojski, 

P. Konarski, 

Pni Woleńska, 
Pni German, 

Pni Bieńkowska. 


Galicyjskie płacono 36 zł. do 42 zl. 


Wilhelm Amirowicz 
Caffó-Stierbóck, 


Talegramy i ostatnie wiadomości. 


Wrażenie jakie sprawił w Europie ukaz 
publikowany w Inwalidzie, nakazujący 


eńskiego i warszawskiego, dziewięciu korpusów, 
usiłującego Za- | 7ycharow 


ako mobilizację, ale jako wykonanie organizacji | Anna Iwanówna 


Anfissa Wasilewna 
Maryna Filipowna 


Petersburg d. 8. marca. „Ruskij Ia- 


: > . (Osi P. Ład ki. 
walid* umieszcza komentarz ukazu carskie- Nitor P. Nowicki. 
go z dnia 3. marca b. r, przedstawiający |Ojciec Andrej, pop P. Galasiewict. 
zarządzenia w tym ukazie zawarte, jako |Pani Germain Peł SE 
dalszy ci rzeprowadzania ogólnego planu | Natalia kalaka, 

y 38 p PE ; g haai Doktor Takarew P. Pajączkowski, 
organizacji wojskowej, zatwierdzonej jeszcze |f;,4,,, P, Żymirski. 


Rzecz dzieje silę w Rosji w r. 1851. 


Tymczasem korespondencje petersburgskie | - "Ka 


przed ukaza- Początek o godz. 7. wieczór. 


Jutro o godzinie 4 popołudniu 


Diabeł w zalotach 


Melodrama w 3 aktach J. N. Kamińskiego. 
O godzinie 7 wieczór. 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 


ą zarządzał, a ukaz dopiero wtedy się pojawił 


swej organizacji 


| KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 8. marca 1877. 
godzina 10. minut 17 przed południem. 


ZĘ 3 a i A : j d. 148.50. lo-auatr. i 

8 komunikację, jak to wreszcie i w sza rb piero przygotowane, « rezerwistów nie zwołano w zie 800 OAK PP 
ardzo często mię przydarzyło, Pociągi kolei żela: jeszcze. Dano im jedynie rozkaz, niewydalania w 4) SBE Kolej i i 

gene) w skutek tego musialy nieraz zatrzymywać |*; ej : 3 ._ |Kelei Kar. Lud, —. olej połud. 80.— 
i ) ? i 1y à (go |się z miejsc zamieszkania, aby na zawołanie WE-TARE B Eto: Losy tureckie. —.— 
Ep raeo pola mgaaviane aa amo, at lamie się mośli atm. Aa TAT A REA, EE 
umierali z głodu, jeżeli takie przymusowe zatrzy | „., ORO „tych (o gz ję La m Staatsbahn 18 | Wied. Tramw. —— 
manie się trwało dłużej niż zwykle. usiłują dzienniki moskiewskie wobec dzisiejszej | Ostbahu Bra Napoleondor 9.91'/, 


publiki tłumaczyć nie bliską wojnę z Turcją, 
ale bardzo prawdopodobną wojnę i przeciw 
Austrji. 

Jak opłakane są stosunki rządowe i parla- 


Rubel papierowy —.—. Usposob. hez ruchu. 
WIEDEŃ 8. marca 1877. 
godzina 2. minut 20. po południu. 
Akcje fran.-aust. —.—. Węgier. kred. 12450 


mentarne W Grecji, dowodzą , najlepiej ciągłe Anglo-austr. 70 60. Unionsbank = 
zmiany ministerstwa. Co chwila wytwarza się | Kolej Kar. Lud. 210.25. Nordbahn 181.— 
inna większość parlamentarna, tak iż minister- j| Kolej połudn.  80.—. Kolej Alföld. 9550 


stwo każde żyje z dnia na dzień. 


Ateny d. 8. marca. Izba uchwaliła 7 
głosami przeciw 61 wotum nieufności dla 


Kolej Elżbiety 132.50. 
Q| Weg. Nordostb. 93.50. 
Wiener-Bauges. . 
Galic. indemniz, 85.—. 


Kolej Lw.-czer. 15 — 
Rndolfsbahn 108 — 
Węg. Ostban.  — „— 
Losy z r. 1864 108.75(?) 


ministerstwa. Wniosek wyszedł od opozycji | Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn — 79,— 
przy sposobności drobnej kwestji pensyjnej. | Losy tureckie 17.50. Baubank-Act, — — 
W skutek tej uchwały ministerstwo Kom- |Kolej państw. 226.—. Bankverecin 53 — 
mundarosa podało się do dymisji. Wied. Bauver. ——. Losy węgier. 7150 


3 - è . Akcje kredytowe —.—. Marki niemieckie et. 60 90 
Po trzechdniowych usiłowaniach zdołał w |Rosyjski rabel papierowy 1.533/,. 


końcu "mowy prezydent Stanów Zjednoczonych, | Usposebienie: ustalone. 

Hayes, utworzyć gabinet. Berlin, 7. marca. Russ. Banknoten 252.25. Cre- 
Washington d. 7. marca. Już złożony dit. Act. 242.50. Lombarden 132.560. Galizier 86.10 

nowy gabinet. Sekretarzem stani został |Stbsbn —._. Rumśnier 12.40. Oestarr.-Bank. 

We . . |aoten 164.20. Usposobienie —. 

Evarts, ministrem skarbu Sherman, mini- 

strem wojny Meerary, marynarki Thompson, 

sprawiedliwości Hevens, ministrem spraw 

wewnętrznych Karol Schurz (Niemiec emi-|,s, y; | 

grant, były dowódzca powstania badeńskiego ge” = roi 4 bo 84 — 

p. r.) Lwów, dnia 8. marca 1877. 


b c= z a 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lwewa: 
> F Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 30 rano (poci - 
Berlin dnia 8. marca. Parlament bez spieszny); e godz. 9 m. 25 wiaczór (pociąg pó E 


s" : wani -85 ładni ; 
rozpraw uchwalił zastanowienie karnego po: |z E ONO. Ą Biniieis dination Sieczóe (TO 
stępowania przeciw Beblowi, Hasenclevero- ciąg pospieszny), © godz. $ m. 40 rano (pociąg mi 

wi i Liebknechtowi, podczas sesji parla- 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 

` Kūpuje. Sprzedaje. 
77 — 77 50 

84 50 


io 


W ostatniej chwili odbieramy następujące telegramy: 


mig- 
szany), o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany 
z STANISŁAWOWA : A a Aj godzinie T m. 
wieczór (pociąg nr. ©); o geds. 8 m. 52 ;pocigg nr. 4). 
Z PODWOŁÓCZYŚK" (na m w Podzamezu): o pa: 
drinie 2 minat 54 rano (pociąg Osobowy); o godz. 6 
m. 8 popołudniu (pociąg piaszaoy). 
Z PODWOŁOCZYSK, (aa dworzec lwowski główny: 6 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 


Washington dnia 8. marca. Republi- 
kańscy przewódcy w senecie odmawiają po- 
twierdzenia składu gabinetu. Sprawę odesła- 


EE 8 min. 25 rano (pociąg osobo . 8 m. 43 
no do komissji. po południn PTE Sy ARE w e 
Petersburg dnia 8. marca. Konferen- Odchodzę ze Lwowa: 
cje Ignatiewa z kierującymi mężami stanu |” ih. ryc gdy, śe, a 
w Berlinie i gdzieindziej skonstaiują pono- osobów y.) e godz. 4 minut 4b po poludniu (pesiąg 


wnie, iż Moskwa nie zamierza trzymać się| po 
polityki odrębnej w sprawie wschodniej, pra- 
gnie tylko spowodować inne mocarstwa do 
oświadczeń, mających wykonanie programu |DO 


mieszany ); 

CZEBNIOWIEC: e godzinie 6 minut 25 rano (po- 
oigg pospieszny) ; o godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 
siąg mięszany|; © gudz. 12 min. $)| z południa 

eiag mięszany). s 
STANISŁAWOWA : (Da Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg; nr. 1); e godz. 5 min. 10 wieczór 


pociąg nr. 8). 
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, ( _ Eino ) o godz. 10 mir. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o pen 11 min, 45 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
PODWOŁOCZYBK: (z Podzameze): o godz. 11 m. 4 
wieczór (peciąg osobowy); e godz. 12 m. ll w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
ejszeze kezktagu jazdy odnoszę 
sEÉO rg PK gedz. 1£ 
2 m. 20 we 


Nadesłane. 


nowanych. 

Wiedeń d. 8. marca wieczór. Komisja 
ukończyła rozprawy nad ustawą dla Galicji 
przeciw lichwie i uchwaliła tę ustawę roz- 
ciągnąć i na Bukowinę. 


PORTLAND-CEMENT 
Aczimę A 


Przyjechali dnia 8, marca 1877, 


HOTEL ZORZA : Dr. E. Markiewicz z Czer- 
niowiec. J. Jełowicki z Daszawy. W, Popper z 
Wiednia, E. Rozwadowski, z Toruwki. J. Ty- 
szkowski z Rybotycz. W. Uniatycki z Ulucza. A. 
Wilczyński z Jarosławia. E. Wolański z Czarno- 
końca. A. Silberstein z Brodów. P. Suckow z Wro- wow" " 
Towarzystwo „Harmonis 


cławia. 
HOTEL EUROPEJSKI: A. d we Lwowie ka 
krainy. Miec a ogłasza konkurs na solistow do kapeli instrumen- 


talnej, którzyby udzielać mogli lekcyj uczniom w 
szkole muzycznej, a mianowicie na instrumentach, 
— skrzypce, klarnet i Aiigelhorn. 

Bliższe warunki udzieli p. Ludwik Marek, 
dyrektor Towarzystwa (ulica Teatralna nr, 10) aa 
którego ręce mają być podania wnoszone — de 
dnia 1. kwietnia 1877. 

Zarząd Tow. „Harmonii”, 


HOTEL ANGIELSKI: H. Czajkowski z Bóbr- 
ki. A. Hulimka z Mycowa, W. Malinewski z Ru- 
dynowie. K. Teodorowicz z Hawrylaka. K, Wee- 
ber z Bauunin.' i 
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"Para Chartów Sklep 


rasy węgierskiej w pierwszem polu, ułożo-jobszerny, przy ulicy Pańskiej 
ue do sprzedania, ulica Wałowa Nr. 
IT. piętrze. 1614 1—' 


MŁODY CZŁOWIEK, 


posiadający przyzwoite wykształce- 
nie poszukaje chociażby najskrom: 
niejszej posady w Zawodzie gospo 
darczym, nauczycielskim lub biuro- 
wym. Bliższe szczegóły w Admi- 
nistracji Gazety Narodowej. 


l. 


| 1612 1—4 


W Radłowicach 


dostać można od 1. marca rb. JAJ drobiu 
zagranicznego, do nasadzenia pod kwokę: 
„Creve-Coeurs* czarne kury francuskie 
1 jajo po 25 c. 
„Houdans* rstrokate kury frnancuskie 
[1 jajo po 25 c. 
| „Dorking“ ciężkie angielskie kury opa- 
sowe l jajo po 25 c. 
| „Hiszpańskie“ czarne kury z białą 
zą 1 jajo po 25 c. 
Cochinehińskie* żółte bardzo duże 1 
o sile Buóu koni,} w zupelnie dobrym sta-jajo po 25 c. A f 
nie, mogąca być użytą jako motor do młó-| „Aylesbury kaczki biale biale angiel- 
cenia, mielenia zboża, gipsu i b. p.. dojskie opasowe l jajo po 3: c. 
tarcia drzewa, lub inneg. przedsię ioratwa, _ Z Rouen kaczki francuskie bardzo duże 
jest do sprzedania lub do wydzie-1 jajo po 30 c | | a ww 
rżawienia. 151 (2—7) | Nie sprzedaje się mniej: jak 6 jaj z 
Wiadomość w Administracji „Gazety jednego gatunku. Opakowanie aż do 30 
Narodowej.“ jaj oblicza się po 1 zł. od paczhi. Posyłku 
E asi uskutecznia się za nadesłaniem gotówki 
lub pobraniem pocztowem na Życzenie, 
Opłacone zamówienia uprasza się nad- 
iwyłać do zarządu dóbr w RADŁOWICACH 
pocztą Sambor. 156.3 5 


PRZEZYC RADE PATKA Z POTTCWA SEAS 
Świeżość, Piękność i Młodość 
nadaje twarzy i powtoce ciała 


2. jest do 
95. na od 1. kwietnia za 300 zł. r. do wynajęcia. 


3olczny, dla chowu ryb, również do 


Asystent farmacji 


z dobrą rekomendacją, znajdzie 
umieszczenie w APTECE, w Radzie- 
1599 1—2 


A. Jaśkiewicz , aptekarz. 


Do wydzierżawienia L. m. 4565/1877. 


za kaucja, od 1. lipca wieś Bie- ©_ zl aE afa 
Obwieszczenie. 


dlisku í Poręby, w powiecie 
Brzożowskim. koło Dynowa, na 
lat sześć z propinacją. Wedle ka- 1; . k. A 
Wt acz ike M jicyta'ję publiczną przez oferty 
Są ATO ków SZEW pieca szescioleinią dele 
j i van rjawę restaurac, -| 
Zarząd ekonomiczny w Dombrówce! azie miejskim (pojezni- 
ekim) począwszy od dnia 1. kwie-| 
tnia 1877, rozpisuje Magistrat ni-l 


Starzewskiej. Terris | 
Technika niejszem ma dzień 28. marca, 
„ladą: } 1877 i wzywa p. t. przedsiębior 
potrzebnie sie do połączenia czte- ców do udziału jak najliczniejszego. 
rech stawków na sposób zagrani Cenę wywołania rocznego czyn- 
szu dzierżawnego ustanawia się 
w kwocie 900 zł., a kaucja dzie- 
rżawna wynosić będzie czynsz 
całoroczny. | 


Młode Pawie 


nabycia , ulica Zamarsty- 


nowska 1. IL. 1616 1—3 


|chowie. 


Zgłosić się 
ostatnia 
1591 2—3 


zanawadnienia łąk. 
Państwo Podniestrzany , 
poczta Brzozdowce. 


NOWY WYNALAZEK. iwadjam kwotę równającą się ofia-| 


GREME-ORIZ 


DE NINON DE LENCLOS 


L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panujących domów 

207, ulica Saint- Honore w PAR YŻU 

iw głównych magazynach perfum we 
Fraucji i zagranicą. 

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 


„ BIURO | 
Julji Witoszyńskiej, 
Rynck nr. 26, 


ma do postreczenia 
Polek, posiadających język francuski, 


knemi rekomendacjami z domów obywatel 


Kawaler 
ma 4 | 
Ee 4E EE) 
w aile wieżnu znajacy sie na rolnem go- 
spodzarstwie, zdolny © do 
wszelkich rachunków. gospodarczych, mo- 
sacy sie wykazać chlubnemi rekomenda- 
cjami, poszukuje posady. 
taskawe oferty pod adresem B. P 
post. rest, Bukaczowce. 1592 2-8 


Do najęcia 


dwa pokoje przy ul. Hałickiej pod 
Lr TIL pietro na froncie za 15 zł. 


T Ą 5 AR ; 
Na sprzedaż realność 
pod l. 74', — 4, droga Wuiecka 

we Lwowie 1404 12 —20 

z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi. zawierającemi 30 pokoi i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy- 
wn; przeszło trzy morgi mierzący 2 o- 
rapżerja i obszerną lodownią murowaną. 
Bhższa wiadomość u adwokata dr.| 
Teobałda $emilskiego. 
Piękna 


„Sdi realność 


o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy- 
wiąsene just pewne przedsiębiorstwo in- 
traie, Ulisko miasta położona, jest pod 
kerzpgznewi warunkami do sprzedania. 
Peuluść ta może być użytą na fabrykę. 
Wiańomość udzieli w Administracji „Ga-j 
zety Narodowej* p. A. ©., na listy fran- 
kowsne lub ustnie. 


A ami 


Z własnej fabryki 


ŚWIEC 


woskowe è stearynowe 
KOŚCIELNE i 
POGRZEBOWE 


sprzedaje najtaniej bandel 


Fr. Schubutba i Syna 
Lwów, Rynek 45. 
Rozsyła cenniki szczegóło- 


prowadzenia) a 


w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 
i pp. Bayer i Leona. 1015 17—24 fgjskich; tudzież Niemka rodowita posia- 
E 2 * dająca przytem języki włoski francuski i 
muzykę, gdzie po pięć i sześć lat były na 
jednem miejscu. Nauczyciei prywatny 
do szkół normalnych i realnych, posiada 
język francuski i muzykę, poszukuje umio 
szczenia w kraju lnb zagranicą. 
Bliższa wiadomość w Biurze pani J. 
Witoeszyńskiej, pod l. 26, w Rynku na 


a. 


ujm pun 
"m2 


pioyca 


t: "sun 


s t Al 
kilta Guwernantek 


niemiecki do ukończenia i inuzysę, z pie-j 


|rowanemu czynszowi półrocznemu; 
czynsz dzierżawny splacać się ma: 
w r:tach kwartalnych z góry. 

O bliższych warunkach dzie- 
rławy dowiedzieć się można w II 
|Departamencie Magistratu, codzien- 


parr" [XORA  BREONIE 


PAFFUMERYA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


zaraz! Ą 


| Do oferty naieży załączyć jako 4 


14 5-7: 


1 EPEN 


Mue|,, 


EN. s * 


APTEKARZ, 2, 


LJ (i 


PxRYŻ. JEDYNY PREPARATOK. 


F. PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek Jla zabezpieczenie go od upływu pu- 
wietrza ; aiche wana tym sposobem wszelkie własności temu nader pożydanemu lekarstwui Uczy - 
nimo szuterznase jego nu zauwodną. — Piculki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

d» PIGUŁKI HOGG: z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawiealu, goryczy 
wymìotor i ianym ;rzyjadleściom. specyalnym żolądka. S 

2> PIUUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodorod 
przeciw stabościori żojądka powikłaaym uiedokrwistościg, niemoca ogólną, etc, bardzo są 
wzwacniające. 

5* FIGULKI HOUGA z PEPSINY w połączeniu z łodanem żelaza nlepodlegajgcya: rozkia 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym | płerslowyw. 

PEPSINA przez poiączenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi włsszęści drażniące jakie ludan 
l żelazu wywierają na ż»iądck osób nerwowych | drażliwych. —- Pigulki Hogga sprzedaję się jo- 
dynię we flaxonach irójgraniastych I znajdują się w główzych aptekach, 

Dostać można we LWOWIE w spt. p. K, MIKOLASCHA- p 2. RUCKENA 


ZBADA PZW 0 AZJI YN ZEG ZS, 


| 
) 


| 


zę ror ` er RE 
2 w 
Realność Wyroby zgumni 
pod l- 9 przy ulicy Pickurskiej do sprze- GE ia śe» ip 
dania. Bliższej wiadomości udzieli adwu- POWY EDC NAL IW 
tat Dr. Kobownik |. 13 ul. Halicka, J. N. Schmeidier, 
1394 9—? |Gummifabrik Wieu, VII, Stiftgasse 19 


> OOOETEEEEAOTYTFOTYYNFTYWYTOTTTTYTYTOFTYTETYYTTETUNYTYTYYE 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GREG AUŁ'U et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


)1432341120 


Przygotowane z lisci drzewa rosnącego w Poru, leczy szybko i niechybnie 
rzereycz.i najuporczy wsze | zustai zmie. Apteka Grimnolt et Comp. dla leza- 
rzy, ktorzy mają zwyczaj zuplsywae balsam kobaiwy ra pomocą klejowa- 
tosel, przygotowuje pikuili z esseńcji Matico i ba.somu kopaiwy., 


Mydło 00 ATEXORA||- . 
Essene a dla chustek á PIKORA |Wwe W godzinach urzędowych. 

Woda toaletowa aTIKORA| Licytacja odbędzie się w tym 
Pomada à PIXORA | Departamencie, gdzie oferty w dniu 
U R 4 à IIXORA | „naczonym (28. marca 1877) do 
Puder ryżowy . è IXORA dzi 12te) ołudnie złożyć 
Kosmetyk .  aPIKORA |godZiny ej w p BYŚ 


37*, Boulevard de Strasbourg, 37 należy. 


we Lwowie, w magaz. perfu pp. 
Bayera i Leona. Strzyżowskiego i w 


1029 _ wptece P. Mikoluscha. 17—20 j| Lwów, dnia 1. marca 1877. 


3. piątrze. 1595 2—3 
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MENS 
WA ` 
ATRAME 
do znaczenia bielizny 
> „(nie dajacy się wywabić) | 
dia właścicieli hotelów, zakładów kq- 
pielowych, szpitali, zakładów w ogóle, 
a niezbędny dla każdego domu 
1 flakon atramentu 1 zł; większy 3 dò 5 zł 
1 stampilia do bielizny z 2 liter. et. 5080 1zł. 
1 stampilia do bieliany z monagr. złr. 1.20, 
1.80, 2.50 złr. 
1 rzad cyfer liczbowych od 1—0 90 ct. 
1.20 złr. 
Korony wszelkiego rodzaju 50 et. 
Puszka blaszanna z podosska i penziem 85 ct. 
Poduszka do wyciskania i penze! 20 uł. 
4 Dla dagodności P. T. kupajacych mam 
wielki zapas wszelkich gatunków ` 
wzorów do wycisKauia monogra- 
mów i liter do haczkowania i 
1608 haftowania. 1—12 
Zjeecenia uskuteczniam sa aaliczeniem. 
Przyrządy do draku przysposabia znpełnie i 
Ame |! zlesoala | spraedaje w rasie dosta- 
lecza poręki takżo sn spłata w miesiecanych 
rntach. 


H. RETTELHEin, 


we WIEDNIU, Weihburggassc 23. 


do | 


Proszę przyjąć do 


Polecam naszą firmę 


1578 2—3 


Kazimierz Lewicki i Nyn 
we Lwowie, ni. Mrybunalska Nr. 6. 
Główny skład dla Galicji 
Porcelany i Szkła 


syn mój Kazimierz Gwidon, który w moim 
handlu 16 lat współpracował, z dniem 4. marca 
1877 do wspólnej firmy przystąpił. 


faniu. Z najgłębszem uszanowanieim 
Kazimierz Lewicki. 


i Znakomite powodzenie. 


JELOWTINE 


jest 1019 54 —7 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedestrzeżona przystaje de 
ciata nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. sa ulicy de la Paix, 9. 

Dostać można w magazynach galanter. 
pp.Kamila Strzyżowakiego, Lo- 
»n Feintucha, K. Bayera i Le- 
ona, w składzie K. Mikolaxucha we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T 
Goliehowskiego. 


Przestroga! 
Od pewnego ezrusu ogłaszają wiedeńskia 
firmy o sprzedaży prawdziwych włoskich instru- 


lmentów mazykaloych OCARINA. czuja przeto po- 
wodowanym obwieścić i od studzeń É. T. publi- 


łaskawej wiadomości, że 


wielce szanownemu zat- 


Zatwardzeniu 
sapobiega się t leczy przes użycie 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicæych od lat 50 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie « roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako Środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w) 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułci Canvaina znajdowały się w pude- 
tłeczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ka hlaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauvain. 1008 16—?] 
W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N, 25. 
Dostać można we Lwowie w aptece 


y © © 4 


'5 zł 


a. 


50 et. 


kach i a nabojami. 

kami gwintowanemi pe zł. 26, 30, 35, AU i z 
k 
P 


ara i zł. BU ct. 


Artyknły 


ina od 5C ct. da 5 zł 


2A, 30 ct. spraedaje tylka 


we [runko. 1566 2-5 


p. R. Mikoiazcha, w Krakowie w 
aptekach pp. J. Tranczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Poznaniu w apt. dr. Mankie- 
wicza; w Brodach wapt. pp. M. Kullak 
i Franzosa. 


1537 
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OKKAMAKIIKKAMADAKKKAMAANAKAIEO 


a a 
` h 7 R 1; r k r 
Sklad nowych wynalazków. 
nowe pałeniowane, buigijskiu rewolwery bezpieezne, aześciostrza- 
lawr, Dex kurka do nakręcania, z yrzyrzadem bezpiecznym, za azka- 
tałka i odyawiedniemi nabojami. Większe i lepsze, według uzdoby grawerskiej wykładane 
złotem, iuh hez tego, oprawne w hebam pa zt. 6, 3, 10, 12, 15 sł, 


Strzelby Lefaucheux, najlepacego wyrobu belgijskiego, z najlepszemi rur- 
JA E 6) 80, 


Tysiące guzików manszetowych, 
tórych baletniczki tańcza całe Lalety z opory wie 
Piawdziwe cebulki na wlosy. 
włos bujny, młodzi ludzie nawet w 16 roku otrzymają silny zarósi, a skutek jest tak da- 
leco pewnym, że w razie nie skutkowania, pieniadze sie cw racaja. 


z gumi raamaitego radzaju, ce tylko pod tym względem mieć mo- 


Praktyczne podeszwy kanczukowe przeciw przeniebieniu, paru cl. 10, 


Vereinigte Industrie-Halie 


we Wiedniu, Praterstrasse 16. 


KKUUKIAMAUACKAAANAKAKAKADE 


czności ostrzedz, że główny akład mego wynalazku 


A 


A 
N 
x 
e 
X 
ù 
N 
N 
N 
N 
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A 


Wszystkie w sekałul- 


OCARINA 


a klórej obecnie daja koncerta w Paryżu, znaj- 
duje jedynie u pana ED. WITTE, we. Wiedniu, 
zatem wszystkie inne zachwalane fahrykaty pod 
tym nazwiskiem sa naśladowaniem eryginalu. 
Każdy mój instrument a czystych tonach, 


«palrzony jest następującym stemplem fabrycznym 
pim śm rrr O mał l ką © wę 
| INVENTO. E FABRE. BUDRIO | 
Z uszanowaniem Gisseppe Donati. 
Podług mojej d ukowanej i łatwej 
szkoły moga dyletanci gp w 30 minu- 
tach, "BĘ niemuzykalni w kilku godzi- 
nach grywać najpiękniej 


wać jsza melodje. 
Oryginalne ceny fabryczne włącznie 


gwaraucja piselina, 
NK a kości słoniowej, w wnetrżu 
oiiakicj, aa mechaniczne i koaztuje 


Po użyci lego środka etrzymuje się nawy 
Cena pnkieciku 10 et. 
Gius. Donati 


ciw firmie 


H 


Wy dawcy i właściciele: 


Uwiadamiam niniejszem Panów P. T. kupców 1 szanowną Pu- 
bliczność, iż poarzedsiewziałem sądowe kroki prze- 


rz i Spólka w Opawii 


która saaśłacdeje moje wyroby i artykuły, a których 
marka są urzędownie przechowane a mianowicie etykiety: 


ucs- „NARODÓWKA” 
a= i „DZIENNIK. 


Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje etykiety 
przedsięwezmę także sądowe kroki i podam nazwiska takowych do 
publicznej wiadomości. 


OC. k. uprz. Rafinerja Spirytusu 


JULJUNZA MIKOÓLANCHA 


we Lriwowie. 


J. Dobrzański i K. Groman. 


t 
EEIT COO O li dy W. | 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


; m z drukowaną szkoła : 1121 5 -10 
Rud Nr. 1. Aua IvmAW. IAR ViN 
zł. 1.—. 1.50, 2.—, 2.50, 3.—, 4.—, 5—, 


Do akompanjowunia przy for 


Od Magistratu kr. st. miasta. || 


CEJ 


ETTURETEECETCEBEETZETEI 


o 


Pirulki te. nietylko że zawsze skutkuja w jax ni j"rotszym czasie, ale na- 
wet nie mają tyle nieprzyjomnej woni balsaińu kapaiwy. 

Każdy Hukonik opatrzony jest podpisem Garimauit et Comp. 

Dla uniknie::a iicznych faiszerstw i naśludownietwa żądać 

i y 7 asli AW, aby s 

s Hi gi SI wk niebieskiego. stosownie do Mama z 26 ERA 

13. marka fibryczna i podpis GRIMAULT et € > znaj i j 
| doebatykecić y podr MAULT et COMP. znajdowały się na jo- 


Dostać można w głównych ap'ekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


LELET 


isili 


MUUNTNDU 


+ 


Pa 


SAB 


g 


L. 1699/1877. 


58 


je 


SEWESZ 


s 


Ces. król: 


kolej wal. Karola Ludwika. 


NQEARAM 


GR 


< OBWIESZCZENIE, 


& 


Począwszy od dnia 15. marca 1877 r. 
należytości od przewozu osób na kolei 
łączącej Podwołoczyska- Wołoczyska wy- 
nosić będą za każdy bilet : 

w lej klasie 28 kopiejek, 

„ Hej Ził « a 

GROW 13 

Należytości zamiejscowe w taryfie (086- 
bowej) lokalnej z dnia 1. września: 1876-r. 
tracą ważność w tymże samym: dniu. 

Wiedeń, w miesiącu lutym 1877 r. 


2 2) 


11 


+ zwała Generalna Dyrekcja. 


|BSESUBOBUSUWEBUSEWUWRZSESEWE 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 


tepiania Ńr. V. jest najodpowiedniejszy. 
Zeszyt nut dla uiimuzyków zastoso- 
wany do Nr.1. i 12. z 13 melodiami 40 e. 
Jeneralny Ajent dla Austr.- 
Węgier i Niemiec 


gd. Witte we Wiedniu, 


Stadt, verlang. Kirntnerstrasse 59, 

Wysyła się za golówka lub za zaliszeniem. 
Hurtowni kupcy utrzymaja rabat. 

Jako Uuwód rzelelinuści mego prawdziwegu 
włoskiego instrumentu, ybowiazuję sie wszystkie 
inne zachwalane tikzwane „Ocarira* dostarczać 
sztukę pe -0 du |! zł. od Nr. I, do VII. setkami! 
feszcze taniej 


WAŁNE 


Stowarzyszenia 


rent: Franciszek Zima. 
3. Wniosek komisji 


tnego i Zagasilewicza Winceu 
1, Wybór komisji r 


Prezes : 


Alfred Milecki. 


Towarżystwa: plac Marjacki 
1597 2-5 


Towarzystwa zaliczkowego 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876. Referent Pajączkowski. 
2. Sprawozdania komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorjum 
z czynności i rachunków za czas od 1. Stycznia do 31. grudnia 1876 ($. 75. statutu).  Refe- 


($. 77. i 78. statutu). Referent: Dr. Wiktor Zbyszewski. 
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i 3. zastępców członków Dyrekcji ($. 4. statutu). 
Referent: Dr. Wiktor Zbyszewski. i 
| 5. Uzupełniający wybór jednego członka Rady Zawiadowczej w myśl §. 25. statutu 
w miejsce Dr. p Skwarczyńskiego, który mandat złożył. Referent: Tad. Romanowicz. 
|... 6. Wybór 7. ezlonków Rady Zawiadowczej w miejsce pp.: Adolfa Aleksandrowicza 
Grelińskiego Józefa, Dra Grossa Piotra, Kosteckiego Macieja, Dr. Malego Karola, Jana Smu- 


Lwów, dnia 19. lutego 1877. 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliezkowego we Lwowie, slow. zar. z hieogr. poręką : 


Zamknięcie rachunków za r. 1876, wyłożona jest do przejrzenia człoakom w biurze 


Wstęp na salę dozwolon 
Galerje otwarte dla publiczności. 


8, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie Ciektym bez smaku żadnego, podobny do wody minerainej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiaj:;ce krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwiycej racjonałny i dlatego to przyjęty zosta: przez najznakomitszych iekarzy. 
Bardzo dobrze Siy nadźje do temperamentuw Aah panienek delikatuych, których 
rozwój Ciala jest trudny, lub został spóźniony, dla pań ciarpiącyth na nieznośne bnlesci 
żołądka, pochodzące z biadaczki, wyniszczenia, bialych upiawów lub braku regularnosci, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wazystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być znłesionym pezez najde ika- 
tniejsze żolądki, śradek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie dziala szkodliwie na zęby, 
Oto są przymioty, d'a ktorych ayola jezo zalecają lekarze, 

Jla uaiknienia licznych fufszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo- 
wy francuzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa 2 29 Listopadwi warka 


fabryczna i podpis GRIMAULT at COMP. znajdowały się na jednej etykeGie. 
Dosłać moina w głównych aptekach w POLSCE | wa US AW P 


W niedziele, dnia 1l. marca 1877 r. 


odbędzie się o godzinie 3. po poludniu w sali ratuszowej 


zwyczajne 


ZGROMADZENIE 


WE LWOWIE, 
zarejestrowanego z nieograniczoną  poręką. 
Porządek dzienny : 


kontrolującej w sprawie rozdzia!u czystego zysku z roku 1876. 


tego. którzy w myśl $. 24 statutu ustąpili. 
ewizyjnej na rok 1877, w mzśl $. 48. ustęp I. statutn. 


Sekretarz : 


Dr. Tadensz Skalkowski. 


s 


119. p. I. 
y tylko członkom za okazaniem książeczek udziałowych. 1 
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Fo PSE. -2 2 8  Fłqguianaj FEE : 
Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerią, 


k 


